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Hofiiy sukces 
polityki p. Skrzyńskieso
(jz) W szelk ie  

atak i endecji na m in istra sp r < 

zagran icznych p . A l S krzyń- 

n ie zdo ła ją zaćm ić fak tu , że ten  i 

dyp lom ata m im o trudnej sy - . 

tuacji, w r jakie j się znalazł, i 

ob jąw szy sm utny spadek  po pp . 

S eydzie, D m ow sk im i Z am oy-1  

sk im  —  zdo ła ł w yw alczyć P ol- < 

see odpowiednie stanowisko na 1 
terenie międzynarodowym.

Już k ilkak ro tn ie m ieliśm y 1 

sposobność p isać o sukcesach  p . ' 

A l. S krzyńsk iego , dzięk i k tó -1  

rym  pow aga i znaczen ie P olski i 

zagran icą w zrosły bardzo ; dzi- ' 

sia j m am y do zano tow an ia no­
wy sukces naszej obecnej po li­

tyk i zagran icznej. M ianow icie  

w  najb liższym  czasie poselstwo 

francuskie w Warszawie i po­
selstwo polskie w Paryżu zo­
staną zamienione na ambasady.

T rzeba w iedzieć , że m iędzy | 

poselstw em a am basadą jest 

zasadn icza różn ica W ielk ie m o  

carstw a m ają sw oich am basa­

dorów  ty lko w sto licach tych 

państw, które uważają za rów­
norzędne sobie. T ak w ięc F ran ­

cja np . m iała do tąd am basado  

rów  w  L ondyn ie, R zym ie i t.d , 

zaś w  W arszaw ie rep rezen tow ał

n ienaw istne  je ty lko t. zw . poseł nadzw y ­

czajny . Z am ien ia jąc sw oje po ­

se lstw o na am basadę, F rancja  

tem sam em fo rm aln ie uznaje 

Polskę jako mocarstwo równe 

sobie, Anglji, Włochom i t.d.
M in . S krzyńsk i oczyw iście 

n ie  ogran iczy ł się ty lko  do F rań  

cji w  sw oich zab iegach , m ają ­

cych na celu zapew nien ie P ol­

sce odpow iedn iego stanow iska  

w św iecie. W najb liższych  

dn iach podn iesione zostaną do  

godności am basad także nun­
cjatura papieska i poselstwo 

włoskie w Warszawie a posło r  

w ie nasi w  R zym ie, przy W aty ­

kan ie i K w irynale, rów nież zo ­

staną m ianow an i am basadora­

m i. T o pociągn ie za sobą w  n ie ­

dalek iej przyszłości zaw arcie  

podobnych um ów  z B elg ją, A n- 

g lją , H iszpan ją i S tanam i 

| Z jednoczonym i A m eryk i P ół­

nocnej.

Jak w ięc obyw ate le P olski 

przekonu ją się , p . m in . S krzyń ­

sk i n ie idz ie śladem pp . S ey-  

dów i Z am oysk ich , n ie trw a  

w bezczynności, lecz dzia ła . 

A co w ażnie jsze , działa skute­
cznie, z poży tk iem d la pań-  

: stw a.

Francja zawsze 
u boku Polski.

M ow ą zastępcy  szefa  gab inetu  H errio ta  

na bank iecie gen . S ikorsk iego .

P A R Y Ż , 7 . 11 .

M inister S ikorsk i w ydał pod ­
w ieczorek d la przedstaw icieli 

prasy francusk iej, z udzia łem  
oko ło 100 dzienn ikarzy ze w szy ­
stk ich odcien i prasy , oraz licz ­

nych członków  parlam en tu , po ­

zosta jących w  b lisk im kan tak -  
cie z prasą . P o przem ów ien iu  
gen . S ikorsk iego , zabra ł g łos de ­
pu tow any B arthelem y , w ice ­
przew odn iczący kom isji sp raw  

zagran icznych izby .
N astępn ie przem aw iał depu ­

tow any R ipau t, naczelny re ­

dak to r dzienn ika „L e R adical"  
i zastępca szefa gab inetu H er­
rio ta . D ep . R ipau t m ów iąc w  i- 
n iu w łasnem , oraz w im ien iu  
prezesa m in istrów H errio ta , 
ośw iadczy ł, iż radykałow ie  

francuscy zaw sze by li w iernym i 
w sp raw ie po lsk iej, k tó re j słu ­

ży li z oddan iem  w  epoce w iel­
k iego dram atu w ojennego gdy

uk ładały się podstaw y przy ­

sz łego is tn ien ia państw a po l­

sk iego .
W  tym  m om encie na sa li uka  

zał się m arszałek F och , z en tu ­

zjazm em pow itany przez całe

triumf 
toolidte'u i BuMmlnu 

to Knnlet marzeń o rozbrolenlu Sffllntn
P ro tokó łu genew sk iego  najw iększe  
m ocarstw a m orsk ie n ie podp iszą .

L ondyn , 7 . 11 .

„D aily T eleg raph“ uw aża, że  

na podstaw ie w yniku w yborów
ziaz inciu pvw iuu iy p iz .cz / vaic . * . , .
zgrom adzen ie . M arszalek zajął w  A m eryce n ie trudno  jest prze  
m iejsce obok gen . S ikorsk iego , w idzieć g łów ne zasady po lityk i 

pciczem depu tow any  R ipau t eią zagran icznej, jaką prow adzić bę  

gnąl dalej przerw ane przem ó-  am erykański. N ależy
jeśli s*ę liczyć z te rn , że A m eryka m e  

będzie uchy lać się od w spó łp ra­
cy z E uropą w  zakresie ekono-

w ien ie, podkreśla jąc , iż  
F rancja uznała sow iety , to u-  
czyn iła to w zględów  charak teru  
po litycznego , z pośród k tó rych  

n iezależność P olsk i odgryw a ro ­
lę p ierw szorzędną. P ak t so ju ­

szu z P olską jest n ienaruszalny  
i jeśli najm niejsze n iebezp ie ­
czeństw o grozić będzie P olsce ,  
to F rancja będzie zaw sze u je j 
boku . R ipau t om aw ia następn ie  
broszu rę H errio ta , k tó ra w yra ­
ża najlep ie j uczucia stronn i­
ctw a radykalnego  d la P olsk i.

m icznym , jednakże pod w arun ­
k iem , że państw a europejsk ie  
zm niejszą uzbro jen ia i poczyn ią  

krok i w celu sp łacen ia sw oich  
d ługów . O przy jęciu przez S ta ­
ny Z jednoczone pro tokó łu ge ­

new sk iego n iem a m ow y, a po ­

lityka  A m eryk i będzie m iała  po ­
w ażny w pływ  na stosunek rzą ­

du B aldw ina w  te j sp raw ie .

Po utworzeniu nowego 

gabinetu angielskiego.

0 reforma rolna.
W A R S Z A W A , 7 . 11 (P A T ) realizacji refo rm y  ro lnej w  dro -  

W dn iu dzisie jszym odby łd  dze usun ięcia w szystk ich prze- 
się posiedzen ie kom isji porożu-[szkód  is tn ie jących  w  do tychcza-  
m iew aw czej w k tó re j w zięli scA vych ustaw ach agrarnych , 
udzia ł przedstaw icie le czterech !W  tym  celu postanow iono  w yło-  

k lubów  poselsk ich : ze zw iązku  
ludow ców p . T oczek , z N .P .R . 
p . P op ie l, ze zw iązku  parlam en ­

ta rnego po lsk ich socjalistów  pp . 
B arlick i i K w iap ińsk i, ze Z jed ­
noczen ia po lsk ich stronn ictw  lu  
dow ych W yzw olen ie i Jedność  
L udow a pp . W aleron i S ano jca . 
K onferencja og łosiła kom uni­
kat. G łów nym przedm obrad  

by ła sp raw a refo rm y ro lnej —  
U stalono , że należy dążyć do

P ościg za  bandą  dyw ersan tów  

k tó ra dokonała napadu na po ­
ciąg pod L eśną, n ie dał do tych ­
czas żadnego w yniku N ato ­
m iast bandzie udało - się przefo r­
sow ać rzekę S zczarę, k tó ra od ­

dzie la ła ich od b ło t p ińskich .
O becn ie banda podzie liła się  

na k ilka oddzia łków , co znacz ­
n ie u trudn ia akcję pościgow ą i 

jek tow ana kom isja pracow ać zm n ie jsza szanse w yłapan ia  

będzie w śc isłym kon takcie  , ±J ._
z kom isją porozum iew aw czą ’ 

czterech w yżej w ym ien ionych  

k lubów .

n ić n iezw łoczn ie w spó lną kom i­
sję , złożoną z delegatów  w ym ie­
n ionych czterech k lubów  celem  
przeprow adzenia akcji jedno li­
te j w  sp raw ie rych łego ' urzeczy  
w istn ien ia refo rm y ro lnej. P ro-

es

A resztow an ie 6 bandy tów  

dyw ersan tów .
B R Z E Ś Ć , 8 . 11 .

D nia 6 bm . w ładze bezp ieczeń  
stw a w e w si W oroszcza gm . E os  
sow ska dokonały aresz tow an ia  
sześciu podejrzanych o udział 
w  organ izow an iu band dyw er- 
zy jnych . S ą to ': B azy li M ondzia j 
czuk , K onstan ty  Ju raszczak , Ja- 
kób Iw an iuk , A leksy K adziuk , 
Ignacy C w ietkow  i K ola S zere- 
szew sk i, ten osta tn i pochodzący  

ze w si Jakiew icze , zaś pozosta li

nad-  
kon-

P A R Y Ż , 7 . 11 . (P A T )

O pin ja pub liczna w ita naogó ł 
przy jaźn ie  now y  gab inet, stw ier  
dzając , że przy tw orzen iu gab i­
netu B aldw in w ykazał w ielką  
w ytrw ałość i zm ysł po lityczny . 
K om entu jąc sk ład gab inetu  

„T em ps" ośw iadcza , że obecny  

gab inet sk łada się z dośw iad ­
czonych po lityków . W ybór 

C hurch ila  jest zdan iem  dzienn i­
ka pew nego rodzaju ekspery ­

m entem . „T em ps" podnosi szcze  

gó łow o zdo lności adm inistracy j ­
ne tego m ęża stanu oraz pó-

chw ała w ybór na stanow isko  
m in istra sp raw  zagr. Chamber­
la ina .

N O W Y  JO R K , 8 . 11 (P A T )
„E ven ing P ost“ donosi z L on ­

dynu , że w  zw iązku z do jśc iem  
do w ładzy B aldw ina zanosi się  
na u tw orzen ie najw iększego na  
św iecie tru stu naftow ego , k tó ­

ryby ob ją ł tow arzystw o E nglish  
P ersian  i B urm a and  R oyal. N o ­
w y ten zw iązek roztoczy kon ­
tro lę nad produkcją V enezueli, 

P eru , w Ind jach , E gipcie , R u-  

m unji i M ossu lu .

K iedy  w  końcu  bandyci kresow y  

przestaną drw ić z P olsk i.
K iedy w  końcu znajdzie się m in ister sp raw  

w ew nętrznych , k tó ry zrob i tam  porządek .

w idać z w iadom ości, k tó re  
chodziły , pościg naw iązał
tak t z bandą, a pom im o  to  uda-  
o się je j przerw ać o taczający ją  

p ierśc ień .
O kazu je się , że osta tn ie zarzą­

dzen ia i zm iany zaprow adzone 
w  adm in istrac ji K resów  w scho ­
dn ich  n ie są dosta teczne.

N a m iłość boską, pan ie pre- 
m jerze G rabsk i, daj w reszcie 
P olsce energ icznego m in istra  
sp raw w ew nętrznych , k tó ry  
przedew szystk iem po trafiłby o-

Win w Chinnch

i Jest to fak t, k tó ry nasuw a  
bardzo pow ażne refleksje co  ------- -
sp raw y bezpieczeństw a na na-ipanow ać bandy tyzm na K re-  
szych K resach w schodn ich . Jak |sach .

W IE D E Ń , 7 . 11 (P A T )

„N . F r. P resse" donosi: P rze ­
dn ie straże C zang - T so - L ina  
do tarły  do P ek inu . Z am ierzona  

konferencja genera łów ch iń -  
isk ich  oraz przew ódców  po litycz­
nych, k tó ra m iała usta lić now ą  
fo rm ę rządu odbędzie się za 2  
m iesiące . D o tego czasu będą

C hiny rządzone przez rząd , k tó ­
ry  m a charak ter dyk ta tu ry  w oj­

skow ej. W ojska gen . F eng-Ju -  
K sianga opuściły T ien-T sin . —  
M iasto jest obecn ie osaczone  
przez w ojska C ang-T so^-L ina , 

k tó ry  m a  obecn ie w ystąp ić prze  
ciw ko K in-T su-T uanow i, k tó re  

go w ojska obsadziły S zanghaj.

z W oroszczy . C harak terystycz- 

nem  jest, że K onstan ty Ju rasz- 
czuk jest sek re tarzem  k lubu  b ia  
ło rusk iegd w e w si W oroszcza.

Z e w zględu na m ożliw ość , że  
banda ta brała udzia ł w  napa ­
dzie na pociąg N r. 281 pod L e ­
śną , w szyscy aresz tow an i ode ­
słan i zostali do dyspozycji 
w ładz prokurato rsk ich w celu  
skonfron tow an ia ich ze św iad ­

kam i napadu .

„NOWOŚCI" T E L E F O N 8-55  

!! D ziś i codzienn ie w ystępy n ierw sz^rzędnych s ił, artystycznych !! 

SZUWAŁOWA - LUDWIKOWSKI - Duet murzyński KING 
CHARLES - Trio ekwilibristyezne MILER - BODO i BOLS 

BUFF i inni
O rk iestra pod batutą znanego w  T orun iu sk rzynka A . M O R A W S K IE G O . —  P oczątek  
koncertu o godz. 8 w iecz ,, program u 10 .30 . —  W  n iedzie lę o godz. 5  po  po i. K O N C E R T  
D A N C IN G . — W ykw in tna zdrow a kuchn ia . — C eny przystępne. — W stęp w olny

Glos toolniocego no puszczy
W parysk iem „Ż yciu P ol-  

sk iem " w artyku le korespon­
denta pism endeckich p. K. 
Smogorzewskiego czy tam y m . 

in .:
„T oczy się te raz w  kraju dys­

kusja na tem at naszej po lityk i  
zagran icznej. M y tu , na em igra ­
cji, m ający styczność bezpośre­
dn ią z Z achodem , pow iedzieć  
m usim y jasno i o tw arcie co o  
tych sp raw ach m yślim y . N asza  
po lityka zagran iczna m a na ce ­
lu obronę n iepod leg łości i cało ­
śc i państw a po lsk iego . N asza  
po lityka zagran iczna n ie m oże  
być m onopo lem  tak iego czy in ­
nego stronn ic tw a ale m usi być 
po lityką państw ow ą, to znaczy  
dbającą o całość in teresów  na ­
szego państw a. N ie m ożna d la  
celów party jnych zw alczać m i-

n istra sp raw  zagran icznych  d la ­
tego że jest „lew icow cem ", cze­
go zresztą trzebaby jeszcze do ­
w ieść . D bać należy , by program  
po lityk i zagran icznej by ł w yko ­
nany , a ciąg ły  w yścig o tekę M . 
S . Z . tem u n ie pom aga. P olska  
m a już dw unastego m in istra  
sp raw  zagran icznych w ciągu  
la t p ięciu . N a tak i zby tek żadne  
z państw  zachodn ich sob ie n ie  
pozw oliło . D bajm y m niej o par- 

tję —  w ięcej o P olskę  I"
T aką to nauczkę daje p S m o ­

gorzew sk i sw oim party jnym  
ko legom w kraju . D bajm y  

m niej o partję —  w ięcej o P ol­
skę . C óż z tego jednak , skoro  
g łos p . S m ogorzew skiego pozo ­
stan ie g łosem w ołającego na  
puszczy  po  k tó re j w łóczą się dzi 
k ie best  je i w ielbłądy .

F och o n iebezp ieczeństw ie rosy jsk iem  
i n iem ieck iem .

W A R S Z A W A , 8 . 11 .
„C hicago D aily N ew s“ podaje  

w yw iad  z m arszałk iem  F ochem , 
k tó ry stw ierdził, że R osja jest 
w ielk iem n iebezp ieczeństw em

d la w szystk ich państw  E uropy .
N ależy strzedz się je j podo ­

bn ie jak i N iem iec , k tó re g łośno  

m ów ią o ide i odw etu .

Isto tn ie by ło to conajm niej 
bardzo dziw ne...

Komun!iracln lotnicza Paryż- HosM
W A R S Z A W A , 6 . 11 . (T el ) 

W czoraj przyby ł do W arsza-

W arszaw a jest stac ją etapow ą  

Jest to p ierw szy sam olo t m a ­
jący zapoczątkow ać sta łą kom u  

a
. ..i j • • . . . . . . . . w y o lb rzym i dw upła tow iec to - ję .cy zapoczątkow ać sta łą ko :

M iejm y jednak nadzie ję , że się ta jem nica w yjaśn i. | w arzystw a m iędzynarodoyzego  n ikację pom iędzy P aryżem  

M inisterjum sp raw ied liw ości R ów neiż dow iadu jem y się, że lecący z P aryża do M oskw y. M oskw ą.

zażądało od sądu okręgow ego  
w  P ińsku złożen ia szczogó łego  
sp raw ozdan ia o przyczynach  
przekazan ia sp raw y sow bandy- 
tów łun in ieck ich na drogę po ­
stępow ania zw yczajnego .

prokuratu ra sądu apelacy jnego  
w W ilnie po leciła przeprow a ­
dzić dochodzen ie d la w ykrycia  
w innych w  uchy len iu te rm inu  
postępow an ia , celem pociągn ię­
cia ich do odpow iecfela lności.

ISKSi

M o h I «ki M

W  roczn icę sm utnych zajść lis topado ­
w ych na m ogile u łanów  pu łku księc ia  
Józefa  stanął pom nik , w zniesiony  przez  

lud krakow sk i.
K R A K Ó W , 7 . 11 .

U roczystość odsłonięcia po ­
m nika na grob ie po leg łych  
w  czasie w alk u licznych w  dn . 
6 listopada 1923 r. oficerów i 
żo łn ierzy 8 pu łku u łanów roz ­
poczęła się  o  godz. 11-ej nabożeń  
stw em w  kościele M arjack im  
na k tó re przyby ła genera licja  
, oficerow ie 8 pu łku u łanów , 
z dow ódcą pu łku B zow skim  na

P A R Y Ż , (P A T )
„M atin '1 donosi, że w edług  

ośw iadczen ia m in isterstw a han ­
d lu  trak ta t hand low y  francusko  
n iem ieck i zostan ie zapew ne pod  
p isany przed up ływ em  roku  b ie  

żącego .

czele , delegacje w ielu pu łków  
u łanów i p iecho ty , w ojew oda  
K ow alikdw sk i, jako rep rezen ­
tan t prezesa R ady m in istrów i 
m in istra sp raw w ew nętrznych , 
senat akadem ick i i przedstaw i­
ciele w ładz. W  po łudn ie nastą­
p iło odsłon ięcie pom nika na  
cm entarzu . S klepy w  całem  m ie  
śc ie by ły zam knię te .

ryżu M akłakow  w ystosow ali do  
H errio ta p ism o , poruszające  
sp raw ę sta tu tu d la em igran tów  

rosy jsk ich .

P A R Y Ż , (P A T )
M in . sp r. w ojsk , gen . S ikorsk i  

i franc, m in . w ojny gen . N ollet 

w ym ien ili depesze , w k tó rych  
obaj m in istrow ie w  serdecznych  
słow ach podnoszą przy jaźń , łą ­
czącą obydw ie arm je ożyw ione  
w spó łnem i ideałam i sp raw ied li­
w ości i poko ju .

D U B L IN , (P A T )

D e V alera  zosta ł ponow nie w y  
brany przew odn iczącym  zw iąz­

ku sin fe jn istów .

P A R Y Ż , (P A T )
B yły  prem jer rosy jsk i K okow - 

cew  oraz by ły  am basador w  P a-

M O S K W A , (P A T )

T utejsza rad jostacja kom uni­
ku je , że w  W innicy odby ł się  
proves przeciw ko  znanem u ban ­
dycie ukraińsk iem u C hm arze.  
C hm ara przyznał się do sw ej 
działa lności kon trrew olucy jnej  
i skazany został na karę naj­

w yższą .

piz.cz/


2 VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA N ie d z ie la  9 l is to p a d a 1 9 2 4  r . 

Oczywistość, ktńra wcate 

oczywistą nie jest 
K ilk s s łó w  b a rd z o  n ie p rz y je m n e j 

d la p .p . p o s łó w  p ra w d y onmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ARSZAW A 8. XI. oszczędność, ograniczenie i 
P A T . rozesłał komunikat 0'ści przejazdów bezpłatnych  

czwartkowem posiedzeniu se- , lejami, zacząćby przedewszyst- 

i lo -
k o

C Z w d r « .K U W L Ill d c - ; iv jc u ill ,  p l  iv a t  w d i  j  0 1 | , . . j +r T.r o ;a

nackiej podkomisji skarbowe- 1 kiem należało od panów  posłów raJszeJ d i poi goaziny ir ją-
budżetowej, z którego sprawo-!i senatorów, nadużywających
zdanie zamieściliśmy w nurne-jswego immunitetu dla celów — -- - -• -• -. — -v - - , . . 5- , D } czyi
__ ______ ---------------------bardzo osobistych z krzywdą wypadku, natomiast mylą się szył sprawę naszego mocar- 1 do statutu Banku Polskiego i

wszystkich obywateli kraju — zasadniczo, gdy w czasie po- stwowego stanowiska i podnie Gospodarczego wprowadziłem f;1* 
którzy przecież za ten przywi- siedzenia niewłaściwemi i zu-1 sienią polskich poselstw zagra postanowienie, że członkowie i 
lei licznego grona suwerenów pełnie bezsensownemi przery- nicznych do godności ambasad, , ciał parlamentarnych tam nale- ^ ,e

rze wczorajszym „Expressu Po  
rannego". Komunikat tein, —  
stwierdzając, że na posiedzeniu 
tern zwrócono uwagę p. mini­
stra Tyszki na nadmienią ilość 
biletów ulgowych na kolejach, 
zauważa: „Oczywiście nie mo­
gło tu być mowy o przejaz­
dach posłów i senatorów".

To „oczywiście" urzędowe­
go komunikatu PAT brzmi co- 
najir«iiej dziwnie.

Jeżeli 555-ciu suwerenów  
obu izb parlamentarnych przez 
365 dni jeździ po calem pań­
stwie pierwszą klasa (najchęt­
niej pociągami kurjerskiemi), to 
w  sumie te wycieczki —  podej­
mowane często gęsto w celach 
wręcz dla interesów państwa  
szkodliwych — kosztują skarb 
nasz więcej, aniżeli nawet wy­
noszą świetne djety poselskie.

O ile więc chodzi istotnie o

lej licznego grona suwerenów  
płacić muszą sumy olbrzymie.

Czas najwyższy skończyć z 
tern marnotrawieniem grosza 
publicznego. Nieznany to zresz­
tą w całym świecie cywilizo­
wanym zwyczaj, aby posłowi
przysługiwało prawo nieogra- importowane z Lodomerii: 
niczoncgo korzystania bezpłat­
nie z kolei; wszędzie bowiem
zagranicą, w państwach nawet można kwalifikować inaczej, 1 ambasady?
najbogatszych, przywilej ten o- jak ■— niemądre, a celowali | Przypomina ml to taką scen- 
granicza się do przejazdów z w nich posłowie trzech naj- ■ kęj tejże Izby.
miejsca zamieszkania do siedzi- większych klubów, 
by parlamentu. Nic poza tern, 
choć i djety poselskie nie mają 
tam charakteru pensyj mie­
sięcznych, jak w Polsce, i wy­
płacane są w kwotach możli­
wie niskich, wyłącznie w cza­
sie trwania sesji.

■o ....... .

Lew dalej połyka
W A R S Z A W A  8 . X I. |cja tego rodzaju, mianowicie 

J a k kieliszek oryginalnej lew brytyjski wziął w  sw e 0 -  
„W hisky" dla szczerego trim- bjęcia nowy wprawdzie nie 
kowca nigdy nie jest ostatnim, bank, lecz „banczek" pod na- 
lecz zawsze „przedostatnim"— ;zwą 
tak podany przez nas we wczo^ 
rajszym numerze skup  
P o w sz e c h n e g o B a n k u D e p o ­

z y to w e g o  ;

przez pana Johnsona M athew- 
sa n ie b y ł ostatnim krokiem ' 
angielskiego kapitału w dżun- 1 
glach polskiej bankowości.

Oto w dniu wczorajszym do­
szła do skutku nowa tranzak- 

- - - - -- - - -- - e r

P ię k n y  c z y n z ie m ia n k u ja w s k ic h

1 0 .0 0 0 z ł. n a L O .P .P .
I 7 0 .0 3 0 z ł. n a b u d o w ę  fa b ry k i s a m o lo tó w

W A R S Z A W A  8 . X L

P o lsk l B a n k  S p ó łd z ie lc zy , 
w którego siedzibie przy ulicy 
Przeskok nr. 4, królował do tej 
pory pan dyrektor M irecki.

Królewski syn Albionu, jak 
widzimy z tych dni paru, iście 
królewskim cieszy się apety­
tem.

C o  d a le j?

n e k e g z y s te n c j i p o lity c z n e j
Liga Obrony Powietrznej Państwa —  zwrócić się do miajdą na obecny kryzys jest roz- 

Państwa otrzymała od oddzia- rodajnych czynników ’ społecz- wiązanie Sejmu, niezdolnego 
łu włocławskiego Związku zie nych i państwowych z apelem]do życia politycznego. M ówca 
mian pismo zawiadamiające, że o powalanie do życia akcyjnej • ' ' ’ A ---------
zebranie ogólne Związku postąp fabryki aeroplanów, opartej na 
nowilo ofiarować na cele L. O..kapitale polskim, zgłaszając za 
P. P. 10.000 złotych, a nadto —  | razem swój akces z kw Totą 
uznając należyty rozwój lotni-i 70.000 złotych, 
stwa krajowego, jako waru-l

W y k u p  ś w ia d e c tw  p rz e m y s ło w y c h  
i k a rt re je s tra c y jn y c h

Ś w ia d e c tw a p r z em y s łc w e i d y  p o d a tk o w e o b o w ią za n e są  
k a r ty rejestracyjne na r. 1925 pobrać dodatki na rzecz Związ 
w in y  być nabyte w ciągu listo- ków samorządowych, Izb han- 
pada i grudnia r. b- Obok kw ’ot dlowych i przemysłowych, Izb 
przypadających za świadec-1 rzemieślniczych, w r esz c ie  
tw ą  przemysłowe i karty, Urzę ! szkół zawodowych.

wierzy święcie, że w nowym  
Sejmie małe jego stronnictwo  
wyrośnie na wielkie drzewo; 
panów z prawicy tam połowy  
nie będzie. Już dziś okręg ks. 
Lutosławskiego stał się jego 0- 
kręgiem.

D z is ie jsz a sy tu a c ja  n a K r e ­
sach wywołana została polity­
ką tworzenia Dzikich Pól i 0- 
broną majątków obszarniczych. 
Nie byłoby tego, gdyby ziemię  
dano chłopu polskiemu.

Ks. Okoń kończy: „Żądamy 
nowych wyborów pod egidą p. 
Grabskiego, jako uczciwego 
człowieka. Polska musi być re­
publiką chłopską i to radykal­
ną. (P. liski przerywa). Panie

.. . . . . . . . . .  o

Dwie sprzeczności —
h o n o r i p a rty jn ic tw o

W A R S Z A W A  8 . X I. Zebrani postanowili ogłosić 
(b). W dniu wczorajszym  ।  specjalny komunikat, w któ-

kawalerowie „Virtuti M ilitari", rym uzasadnią stanowisko po­
la w ich liczbie kilku posłów, tępiające surowo metody kalu-
naradzali się nad sprawą incy- mniatorskie. Komunikat ten bę- 
dentu M iedziński — Rabski.

Chodzi przedewszystkiem o' nie domagając się zawrócenia 
mundurowanie, zwykle corocz-iod którego mróz przeszedł po ataki na cześć kawalerów „Virjz drogi oszczerstw i kłamstwa

T ry b u n a  p ra c o w n ik ó w  m ó z g u  i m ię ś n i 

„Zaopatrzenie” kolejarzy 
na zimą 

P rz e w ie w n e  k o ż u s z k i i-s ło m a  
d o b u tó w

Czekano z otuchą i ufnością.
Tymczasem doczekano się 

przed kilku

W ARSZAWA 8. XI.
Sprawa należytego zaopa- 

trzenia pracowników kolejo- rozporządzenia  
wych w odpowiednie ciepłe u- dniami właśnie ogłoszonego, 

nie przed nastaniem zimy, na­
pawa troską i niepokojem sze­
rokie rzesze kolejarzy.

Zdawałoby się, że z chwilą 
ustawowego unormowania tej 
sprawy, straci ona na swej cią­
głej ostrości, gdyż ustaw ra za­
pewnia kolejarzom, pracują­
cym w służbie ruchu, niezbęd- ' 
ną dla nich odzież za zwrotem  
25 proc, rzeczywistych kosz­
tów-

W  przewidywaniu jednak ró­
żnych biurokratycznych od­
chyleń od tej ustawy, w postaci 
komentarzy, ścieśnień i ograni­
czeń, zarząd Związku od dluż- 
czego już czasu czynił starania 
około zapobieżenia ewentual­
nym rozporządzeniom do usta­
wy, wypaczającym i zniekształ 
cającym ją zazwyczaj.

I jeszcze na jednem z ostat­
nich posiedzeń komisji komuni- wania zarówno

kcjonarjuszy kolejowych.
T. z  w. „budkowi", hamulco­

wi, „bremzarze", funkcjonariu­
sze ruchu na dworze, „stawi- 
dlowi", „przetowni" i t. d., i t. d. 
— na zasadzie tego rozporzą­
dzenia otrzymują kożuchy wia­
trem podszyte, a obuwie miast 
filcu, słomą wypchane.

Konduktorom pociągów oso- : wadziła szereg rewizyj 
bowych, bagażowych, kierów- ! mieszkaniach podejrzanych o/( 
nikom pociągów, zmuszonym S(5p 0 działalność komunistycfc : 
do szybkiego przechodzenia ztną. 
temperatury ogrzanej do mro-j Aresztowano czterech zna-i ___  
źnego powietrza, grozi to nie-.nyCh komunistów: Ignacego Komitet Związku młodzieży ko 
chybną chorobą płuc i w kon-;Fuchsa, Andrzeja Grzesiaka,imunistycznej umieścił napis: 
sekwencji galopadą na Bródno. Józefa Pracza i Jana W arszaw  j „Niech żyje rewolucja rosyj-

Prezydjum Związku składa ,skiego. Aresztowania te i rewi.ska!" 
w ’ ministerjum kolei memorial, ; zje stoją w związku z prowokai 
wspominający o następstwach  j  nr w
takiego obejścia ustawy i doma ;
gający się^corychłego^^tc-lg^^^y.

kaćyhwj w Seimie p. minister na samych pracowników jak i Dyrektor departamentu ak- 'W ielkiego Oficera Korony wło 
1 yszka zapewnił, że sprawa cie (na sprawność kolei, tego ner- ■ cyz i monopolów ministerjum skiei, za zasługi położone na po 
płej odzieży, bez krzywdy dla : wu w organizmie 
kolejarzy, załatwiona zostanie. 1 gospodarczym-

Na miłość Boską, 
panowie posłowie!

M ó w c ie c o c h c w e , ty lk o  n ie  
o ś m ie s z a jc ie s is b ie i S e jm u

(b ) . —  P r e m ie r G r a b sk i w y -(d u ch o w e z im ć d z ie d z ic e m  t 
g ło s ił d r u g ie e x p o se —  o to  o -'K o n o p i, n a im ię F ilip b y ć p o - 
g ó ln e z d a n ie p o s łó w  o w c z o - w in n o .

O to g d y p r e m ie r G r a b sk i w  
je d n y m z n a jp o w a ż n ie jszy c h  c e j m o w ie sz e fa r z ą d u . y .

P o s ło w ie m a ją r a c ję w  ty m  u stę p ó w p r z e m ó w ie n ia p o r u -

waniami przeszkadzają mów ­
cy w jego wywodach.

To, co się wczoraj w czasie 
przemówienia p. Grabskiego 
na sali obrad działo, podpada 
pod jedno tylko określenie:

w y r w a ł s ię n i w p ię ć n i w  
d z ie w ię tn a śc ie :

—  F r a z e sy !
N ą  m iły B ó e , g d z ież tu n ie , z a p ier w sz e m ie sią c e d o

Bałagan!

frazes? Czy to, że w Europie 
zrozumieli, iż należy się z na­
mi liczyć, czy też fakt, że bę- 

Okrzyków wczorajszych nie dziemy mieli w metropoliach

| Było to dość dawno temu.
Ćo chwila z lewej strony Iz-;Przemawiał pos. Diamand i w siąciach stale się poprawiał, co y . 7?' ’] . w

by przypominał o swojem ist- pewnym momencie bierze do każę się spodziewać, że wnet przyjeżdża delegat rn
nieniu pos., Rudziński („W yzwo ręki jakąś broszurę, zapowiada ' może nastąpić odmienne zjawi- 
lenie"), wołając, ni przypiął, ni jąc, że jestto tabela oficjalna sko.
przy  łatał":

— Reforma rolna!
— Reforma rolna — powta­

rzał jak echo z centrum godny cyfry, co tak oburzyło kmiotka 
x _ « j . . _ piastowego, pos. Chwalińskie-

go, że w  pewnym  momencie nie 
zdzierżył i huknął na cały glos:

— Kłamstwo!
E fe k t b y ł nadspodziewany.^— h-— w --

,ryknęli" cjalnych. (P. Byrka: Prosili-

angielskiego urzędu statysty­
cznego.

Pos. Diamand cytuje z niej

k o n k u r en t p . R u d z iń sk ie g o , 0 -  
s la w io n y p . K o w a lc z u k  z  „ P ia ­
s ta " .

I ta k  p r ze z d w ie g o d z in y .  
U sp o k o ili s ię d o p ie ro , g d y  p r e ­
m ie r p r z esz e d ł d o o m a w ia n ia  'W szy sc y p o s ło w ie  
te j sp r a w y . ; śm ie c h em , a p .

J e sz cz e je d n o „ c u d o w n e którego wczoraj z 
d z ie c k o " —  p . p o s . 7  . . .  
k o w sk i z e  Z w . L  N ., k tó r em u , k o w sk i, c z m y c h n ą ł z  sa li o b r a d , 
z e w z g lę d u n a p o k r e w ie ń stw o 1I

Załącz-niem naśladował pos. Załącz- je^t słuchać, niż mówić. (W e-

Nie lekceważę wcale sprawy ne^ do Francji i uczynił wszyst

K o m u n lS c i I s z o w in iś c i b e z ró ż n ic y n a ro d o w o ś c i 

z w a lc za ją o b e c n y rz ą d

P a n  p re m je r G ra b s k i s iln y J e s t 
z a u fa n ie m  p o ls k ic h rz e s z p ra c u ją c y c h  

0 re s z tą m o te i p o w in ie n  n ie d b a ć

W A R S Z A W A  8 . X I.
D y sk u s ję  n a d d e k la r a c ją  r z ą ­

d o w ą  z a k o ń c z y ło  w c z o r a j p r z e  
m ó w ie n ie  p o s ła  k s . O k o n ia .

J e s t o n  z d a n ia , ż e  je d y n ą  r a -

liski, niech pan pilnuje teatrów. 
(P. liski pokazuje pajcem w  
czoło). Tak, do Pruszkowa pan 
dostanie darmo bilet.

„W obec rządu p. Grabskiego 
klub mój zajmie stanowisko ne­
utralnej życzliwości".

Zgłoszono wniosek o prze­
rwanie dyskusji. W ypowiedział 
się przeciw niemu p. Skrzypa i 
odczytał deklarację o połącze­
niu się jego klubu ze Związkiem  
Proletariatu M iast i W si, sta­
wiając wniosek o wyrażenie  
votum nieufności gabinetowi. 
W niosek o przerwanie dyskusji 
uchwalono.

Głosowanie nad wnioskami 
p. Skrzypy i W asyńczuka oraz 
Roguli o votum nieufności od­
łożono do następnego posiedze­
nia.

Następne posiedzenie we wto 
rek o godz. 4-ej po poł. Głoso­
wanie nad votum zaufania mię­
dzy godz. 5—5 po poł.

dzie dzwonem na alarm, słusz-

kościach zainteresowanych ftm tuti M ilitari", którzy swej go-‘i odgrodzenia najcenniejszego
V n in n n  r in c :W  le n i9 iA A W łrłl c n a p in ln ia  { nr’ra- V lo in /s fit In r l'r i  _ _ _dności specjalnie bronić i prze- i klejnotu ludzi uczciwych —  

strzegać muszą. (honoru od polityki partyjnej.

U ję c ie p ro w o k a to ró w  b o ls z e w ic k ic h  
Czterech „moskalofll^w” post kluczem •

W dniu onegdajszym i wczo.cyjnem zachowaniem się komu  
■ rajszym policja łódzka przeprojnistów w^ Łodzi, którzy ze 

szereg rewizyj w względu na 7-mą rocznicę re­
wolucji rosyjskiej z roku 1917 
rozwiesili na ulicach miasta 

' czerw ’onc transparenty.
Na flagach tych Okręgow ry

U U i-'V .V Z , i IU U 1 IV W V IU W 1 1 1 1 1 1 1 3 1 X 1  J .llll 3 J Y 1 V ’ , , C l -Ł C lO lU ^ l  .i .c  . . . .. . . . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .„ - -- -- -- -- -- -- -- - - - " ...  . . ..

społeczno-i skarbu dr. M arjan Głowacki, lu zbliżenia gospodarczego poi raieckie, które miały się . roz- gac.11 niemieckiej von btockhair 
’ odznaczony został orderem 1 sko-włoskjego. \ mocząc w najbliższym czasie zo mera.

Mowa premjera Grabskiego

(D o k o ń c z e n ie )

W A R S Z A W A  8 . X I.
Zarzut, że kredyty daje się 

pod naciskiem politycznym, —  
jest zbyt ogólnikowy i uważam  
go za niesłuszny, ponieważ wła 
śnie starałem się 

u su n ą ć c z y n n ik i p o lity c zn e  o d  
w p ły w ó w  n a sy tu a c je f in a n ­

s o w e

im o ż e s ię c a łk o w ic ie u su iią ć o d  
życia parlamentarnego. Jednak  
je s t n ie m o ż liw o śc ią  u c z y n ić z a ­

d o ść w sz y s tk im  p o s tu la to m .
Z każdego postulatu należy wy  
piągnąć tylko to, co nie jest 
spizeczne z innemi postulata­
mi. W tem jest trudność poło­
żenia. Nie jestem niechętny ni­
czyim postulatom, za każdą 
większość będę wdzięczny, —

n ie  b o d ę  fo r m o w a ł w ię k sz o śc i.
TS7  Sd  z ‘Só nawet aby uzyskać njożność przeciw-

robiono zarzut w Senacie.
B ila n s h a n d le y  

przedstawia się istotnie ujem-

stawiania się tym lub innym.
Przechodząc do polityki za­

granicznej, nie mogę uznać za

Serenia deficyt"^osi'69 mb Skrzyńskiemu, ja-
Ijonów, co nie jest zbyt dużo, |kc>by przeniósł sp!‘^2L 2^!' 
ani ta cyfra nie jest dość ścisła. ! Pouda na teren mię-
Za to  bilan^ płatniczy jest na  wet ' n£ r$fe^ adaj 'ą

da, zrównoważyć bilansu' han-
dodatni. Nie może to, copraw- 

i™

dlowego. Ale zauważyć muszę, 
że ten bilans w ostatnich mie-

wnętrznych stosunkach pod ką 
tern widzenia interesów mię­
dzynarodowych, jak w 1922 r, 

W arsza­
wy przyjeżdża delegat między­
narodowy, by sprawdzić jak w

Kończę finansow ’o-gospodar- wykonywane są posia- 
czą część swego przemówienia jm xy leIlI.a międzynarodowe.

i mam wrażenie, ze może naw^et 
zadużo wyjaśnień dałem, co się 
niebardzo może niektórym po­
dobało. (P . H e r tz : Szczególniej 
na prawicy).lia  u  v v  iv j /• m v tO

Po tych wywodach przejdę lt"s 
bez przerwy do zagadnień so- r;--

Idzie więc o to, abyśrny nie po­
trzebowali czekać na przyjazd 
delegatów międzynarodowycli 
i uchwalać ustaw dlatego, że 
tego żądają. Powiedzenie, że

r o b im y , b o ta k a  ie s t n a sz a  
wola —

Chwaliński bvśmy o przerwę). Za mało gło11° iest właściwy język, przeciw  
nowodze-’ sów, a zresztą chyba łatwiej czemu nie powinno byc sprze- 

. __  ipetf cturhaó. niż mówió (W e- CiwU.
solość) Rząd zatroszczył się o stosu- 

ko, aby stosunek ten nie osłabł 
i jednocześnie
r z ą d  p o c z y n ił k r o k i d la z a b e z ­
p ie cz e n ia n a m te g o sa m e g o  
w ie lk o m o c a r s tw o w e g o s ta n o ­
w isk a , k tó r e p r z y s łu g iw a ć b o ­
d z ie d a w n y m  m o c a r s tw o m  z a ­
b o r c z y m . w  r a z ie r r z v ie c ia  ic h  

d o  g r o n a w ie lk o m o ca r s tw o ­
w e g o -

Nie będziemy potrzebowali 
stać w przedpokojath, czeka­
jąc na to, co wielcy powiedzą. 
(Oklaski).
R e p re z e n ta c je n a sz e sa  u z n a n e  
z a r ó w n o r z ę d n e z p r z ed s ta w i­
c ie ls tw a m i n a jw ię k szy c h m o ­

c a rs tw ’ .
Program rządu polega na 
o c h r o n ie  r e fo r m y  w a lu to w e j 

przed kryzysem gospodarczym  
i nieurodzajem, na 

o p a n o w a n iu k r y z y su
i przetrwaniu nieurodzaju, 
z a p r o w a d z e n iu  sp o k o ju  n a  K r e ­

sa c h .
zespoleniu ich ludności z pań­
stwem, wreszcie na 

sk o n c e n tr o w a n iu
p o lity k i z a g r a n ic z n e j .

na zabezpieczeniu Polsce takie- 
' go stanowiska międzynarodo­
wego, któreby zabezpieczało 
od skutków ’ zbliżenia dawnych  
państw ’ zaborczych do mo­
carstw zachodnich. (Huczne 0- 
kiaski na ławach do Chrz. Dem. 
włącznie).

ustawodawstwa socjalnego. 0- 
statnie wypadki nasuwają nam  
wątpliwości, czy rozpoczęliśmy  
je w sposób właściwy, bo np. 
jakież usługi w przezwycięże­
niu kryzysu byłoby nam teraz 
oddało

u b e zp iec z e n ie  n a  s ta r o ść .
Ale każde udoskonalenie społe­
czne wymaga nowych obcią­
żeń zarówno budżetu robotni­
czego, jak budżetu państwowe­
go, a więc jest ogromnie tru­
dne w okresie sanacji. .

W polityce wobec mniejszo­
ści zarzucono rządowi lękli- 
wość. M owy przedstawicieli 
tych mniejszości zadały temu  
chyba kłam. Zarzucono rów ­
nież, iż na Kresach było więcej 
napadów, niż dni istnienia gabi­
netu. To samo było i w innych 
latach. W  r. 1923 —  503 napa­
dy, w r. 1922 —  878 napadów, 
a wiec więcej, niż dni w roku- 
R z ą d  b u d u je o b e c n ie d o m y d la  
p o lic ji n a K r e sa c h  i d la u r z ę d ­

n ik ó w .
wydal już na to 5 milionów ’, 0- 
gółem jest przeznaczonych 32 
miljony i jest to konieczne dla 
stworzenia normalnych warun­
ków dla dobrego aparatu.

Stwierdzono już tu trudność 
sytuacji rządu pozaparlamen­
tarnego. Jeśli rząd taki nie po- 
wnnien być środkiem próbowa­
nia* przew ’agi jednych sił nad 
drugiemi, to jednocześnie nie

■■■■■■" -— o - - - - - - - - - -

C z e rw o n y k o g u t n a k re s a c h
A  p o d ż e g a c z e s ą m e h k s ln l i & lo rą g ru b e d ie ty

W  nocy z 5 na 6 b. m. nieujęci ’ tcrystycznem jest to. iż podpa 
dotychczas sprawcy podpalili łono tylko zboże będące wlas- 
w czterech mieiscowościach nością polskich ziemian i poł- 
w ’ pow ’iecie dubieńskim stodo- skich chłopów. Zarządzono do 
ły i sterty ze zbożem. Charak- 1 chodzenia.

Z ja z d d y g n ita rz y s ą d o w n ic tw a
ro z p o c z ą ł s lą d z iś I p o trw a  k lik a  d n i

Dziś o godzinie 10-ej rano roz ' porządku dziennego, który, za- 
pocz-nie się doroczny zjazd pre­
zesów sądów okręgowych ape­
lacji warszawskiej"' pod prze­
wodnictwom prezesa sądu ape­
lacyjnego Leona Supińskiego.

W obec bardzo obszernego

łatwi cały szereg spraw admi­
nistracyjnych, oraz poruszy 
kwestje projektów ustawodaw­
czych, zjazd potrwa prawdopo 
dobnie kilka dni.

R a d ic z u c ie k ł d o  W ło c h
ra z e m  z e s w s m i b o ls z e w ic k ie m u te o r ja m !

GRAZ, 7. 11. „Tagespost" do|Zagrzebia i przekroczył w Su- 
nosi z Zagrzebia, że Radicz saku grancę włoską. Obecnie  
zbiegł wraz z swoją rodziną z znajduje się w Rjece.

Dyohmatyma choroba
Biuro W olffa podaje wiado-'stały odłożone z powodu cho- 

mość, że układy polsko - nie-1roby przewodniczącego delc-



N ied z ie la 9 Ife to p a d a 1 9 2 4  r . DCBA

W ybuch epidem jl lumbago na ulicy 

Marszałkowskiej

NOW Y SKANDAL

W olbrzym iej skrzyni, pod warstwą

Podczas wczorajszej obławy zatrzymano ryb morskich, znaleziono na dw'rcu Głównym

dziewcząt z receptam i na aspiryną
A wszystkiemu winna panna Adelcia H

(O d w ła sn eg o k o resp on d en ta ).

P ro test p o zo sta ł b ez sk u tk u .ihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

A k t III .

W  k o m isa rjec ie .

im a n u v iv 1a K /u u ao iu .x w u w , o b e jrzen iu recep ty i w y -  
b a^ io lira lT b ard zo ^o św iad -^^c^n iu  o p o w ieśc i A d elc i, d y  

czo n a , p o czu ła p ew n eg o w ie-/”™ / p rzed o w m k zad ecy d o -  

czo ru p rzy k ry b ó l w k rzy żu . w aI:
N ie zw lek a jąc u d a ła s ię d o p ry “  Id ź p an n a d o łó żk a ze  
w aln eg o  lek arza , k tó ry ją zb a- sw o jem lu m b ag o 1 zw raca jąc  

s ię d o  p o lic jan tó w , d o d a ł —  m e
T o lu m b ag o !?”źn a  vsp r0 .w a? z ,aT  R ecep t b y ło  aż 6 3 . W szy st-

m m p ag o . d /iew czy n y d o k o m isa rja tu , 
M u siała s ię p an i p rzez ięb ić , jeże li w raca  o d  lek a rza  z re -  
D am  p an i recep tę n a p ro szk i.
P ro szę zaży ć d w a p rzed sp a ­
n iem  i p o p ić g o rącą h erb a tą z  
arak iem .

I n ap isał n a sk raw k u p ap ie ­
ru :

* A spirin ! 0 ,4
C o ffe in i 0 ,1

—  C o za e leg an ck a ch o ro ba
—  p o m y śla ła p an n a A d elcia  ।  
w y ch o d ząc o d d o k to ra —  an i 1 
teg o n ie w id ać , an i n ie zara -, 
ź li  w e.

A k t II .

N a M arsza łk o w sk iej. ......... ..
Jak w iad o m o , w p ew n y ch '] W czo ra j o g o d z in ie 7 -e j w ie-,ta iT b g d ^e .ies t n a jm n ie j o czeK i- 

p m ik tach W arszaw y  n ie w o ln o czo rem k o m isarja t X zo rg an i- w ^ ia j I;0^w an ?* . • j  
sp acero w ać  lek k o m y śln y m  zo w ał w aln ą o b ław ę n a d z ie -: y  p raw d z iw o śc i te j s ta ro aaw
d z iew czę to m . G d y A d elc ia w czę ta zaczep ia jące p rzech o - ; !ie l P raw d y  im a ł m o zn o sc  p ^ rze -
p rzcch o d ziła o b o k d w o rca G łó d n iów  w  p o b liżu d w o rca G łó w |^o n af s ię P - y c iaG 0 W ’ 
w ceg o , zn stap i! je j d ro g ę su -:n eg o . ib c^a ty  k u p iec b erliń sk i
m iasty p o ste ru n k o w y i zaw o -i Z d ecyd o w ano s ię n a ten ! -o n a  jeg o  ito  w  u -o ^ tit m  c a-  
la t: ■ ’ k ro k , p o n iew aż o d k ilk u d n i1 w  P elm  w iefa i, b ezy  to ien

—  A to co tak ieg o ! .Z n ó w  d aw ała s ie zau w aży ć n iezw y -p 3 la ta , zak o ch a ła s .e b e p  

m i s ię n an n a tu szw en d asz?  jk ła o b fito ść ro z fik an y ch n a-  
L u d o k o m isa rja tu !  n ienek n a o d c in ku u licy M ar-

W A R S Z A W A  8 . X I.

A k t I .

U  lek a rza .

P an n a A d clcia B an asiak , o so

d a l i o rzek ł:

—  G łu p stw o .

cep tą .

A k t IV .

N a w szy stk ich  ro g a ch .

—  W isz, A d elk ie z łap a ł „g li 
n a “ i p o łaszczy ł d o p ak i, a le  
m iała p rzy so b ie recep te i za ­
raz jo m  w y p u śc ili.

—  C o ty m ó w isz? A  n a co  
ch o ro w ała?

—  N a jak ieś „ lum b ag o “ . W  
k rzy żu ją łam ało .

—  N o to b y w aj zd ro w a . L e-
Ice d o d o k to ra .

A k t V .

O b ła w a .

A k t V I

W  „ d z ies ia tce <

W A R S Z A W A  8 . X I.

P o c iąg i, łączące G d ań sk z  
W arszaw ą , p rzy w o żą n iety lk o  
p asażeró w  i zd ek la ro w an e b a ­
g aże , lecz i w ielk ie ilo śc i szm u -

P o sp ro w ad zen iu d o X  k o rn i g io w aneg o ty to n iu . N ie jed n o - 
sa rja tu , za trzy m an e o so b y o - k ro tn ie p o ru sza liśm y w „C -  
św iad czy ły  jed n o g ło śn ie , że są  ‘ p ress je P o ran n y m “ tę sp raw ę ,
ch o re n a „ lu m b ag o " N ie p o ­
p rzesta jąc n a g o ło sło w n em  
tw ie rd zen iu p rzed staw iły au ­
ten tyczn e recep ty z p o d p isem  
d o k to ró w .

k ie za leca ły asp iry n ę .

T y m  razem k o m isa rja t n ie  
u w zg lęd n ił św iad ec tw lek a r­
sk ich .

125 kg. szmuglowanego tytoniu
(O d w łasn eg o k o resp o n d en ta)

p o śp ieszan eg o , z jaw ił s ię n a d o trzeć d o sp o d u  sk rzy n i . 
d w o rcu  G łó w n y m  k o m isarz k o n F _ _ _ _ _ _ _
tro li sk arb o w ej p . W alen ty M i- s ię , n ies te ty , s łu szn e? N a d n ie , 

ch a lsk i w  to w arzy stw ie s ta r- p o d w arstw ą s ło m y , zn a leź li 
szy ch k o n tro le ró w p p . R o - ’ ’ ' ' ' ‘ ’
m an a G rab o w sk ieg o i S zczep a ­
n a W aw rzy n iaka . C el ty ch o d ­
w ied zin b y ł zaw czasu  w y tk n ię­
ty , g d y ż d o w ład z sk arb o w y ch  
w p łyn ę ła

p o u fn a in fo rm a cja

o  szm u gk i, u p raw ian y m  p rzez  
p ew ną so lid n ą firm ę w arszaw ­
sk ą .

P rzy p u szczen ia ich o k a za ły

,E x -

k ilk ad z ies ią t p u szek  b laszan y ch  
b ard zo  p o d e jrzan eg o  w y g ląd u .

P o  ro zb ic iu  jed n e j z  n ich , p rze  
k o n aq p  s ię , iż zaw ie ra ją o n  

ty to ń tu reck i 

n a jp rzed n ie jszeg o g a tu n k u . C a ­
ły tran sp o rt w aży ł o k o ło 125 
k ilo g ram ó w .

A resz to w an y p e łn o m o cn ik  
firm y zezn a ł, że d o m h an d lo ­
w y  „B o n ifacy  B o rs“ tru d n ił s ię  
zaw o d o w o szm u g lo w an iem  ty -

g o d zącą w  in teresy sk arb u  p o l­
sk ieg o , d em ask o w aliśm y  
zv y k le

d o w cip n e p o m y sły  

sżm u g le fó w , o k azu je s ię  
n ak , że fan taz ja lu d zk a n ie zn a  j K o n tro le rzy za in te reso w ali  
g ran ic . js ię m ian o w ic ie tran sp o rtem _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ <

W czo ra j o  g o d z in ie 9  m in . 3 0 , św ieży ch ry b m o rsk ich , p rzc -l^ to n iu  z G d ań sk a .
zn aczo n y ch d la d o m u h an d lo ­
w eg o „B o n ifacy  B o rs 4 4 (C h ło d ­
n a 4 8 ).

R y b y m o rsk ie p rzy jeżd ża ją  
d o  W arszaw y  w  w ie lk ich  sk rzy  
n iach d rew niany ch , p rzek ład a ­
n e s ło m ą i k aw ałam i lo d u . 
, Jed n a z tak ich sk rzy ń , 

n a żą d a n ie k o n tro leró w  
ro zb ito . P o d w iek iem zn a jd o ­
w ała  s ię w arstw a  s ło m y , n astę ­
p n ie w arstw a lo d u  i w reszc ie  
au ten ty czn e flo n d ry b a łtyck ie-

O b ecn y p rzy te j o p erac ji 
p rzed staw ic ie l w sp o m n ian e j fir­
m y , p . W acław  G ., w  g rzeczn y  
sp o só b zw ró c ił u w ag ę , iż d a l­
sze o g lęd z in y n ie d o p row ad zą sp raso w an y  jn aszy n o w o  w  p ła  
d o n iczeg o , lecz k o n tro le rzy sk ie ceg iełk i,  
b y li scep ty czn ie u sp o so b ien i.
K aza li ry b y p rze taso w ać , b y :resz tu . 
KEBHKSOBSMBHHHHHBHKaHSSnaaBnBBBHEaSI

n ie -

jed -

p o  p rzy jściu  z G d ań sk a  p o c iąg u

I" miTII irTfałMUlłWUłM—■

Burzowy romans kupcowej 
bęrltóskiel

z Don-Juan^m  -  fryzjerem
Zaczęło się ofi cndutacp W W sów  

skofkzyło na farszowaniu wekslów i kryminale 

M iło ść n ie p y ta o ran g i i za- ! M u siało  to  sp raw iać  n ad zw y -  
szczy ty , a le często w y b u ch a  ' cza jn ą p rzy jem n o ść p an i E m ie, 

4 • • x ’a lb o w iem  z d z iw n ą  p asją p o czę
la s ię o d d aw ać tro sce o sw ą  
fry zu rę . N ie b y ło d n ia , ab y Jó ­
zef D au m , tak b o w iem  b rzm i 
n azw isk o fry z je ra , n ie m ia ł co  
d o czy n ien ia z w ło sam i p an i 
E rn y . D la w ięk sze j w y g o dy  w o  
la la g o p an i k u p co w a, d o s ie ­
b ie ,

a

w  sw o im  fry zjerze .
.1 L IU  ilO tll J C l l  1 4  •  U iV IlV lk U V i, V V 4 W łIH k  *

—  A leż n an ie p o steru n k ow y sza łk o w sk ie j m ięd zy C h m ie ln ą O b d aro w an y tą g o rącą n n ło s-
--- "  c ią F ig aro m ia ł to szczęśc ie , iz—  zap ro testo w ało d z iew czę —  a W sp ó ln ą . C 1 £ l rig a ro m ia ł to szczęście , 1

' Z atrzy m an o o k o ło se tk i k u r- p ew n eg o  d n ia o n d u lo w ał w ło sy  
ty zan . P an i k u p co w ej.

ja m am  ,d u rn b ag o “ i w racam  o d  
d o k to ra ...

zerosta apaszów wMefjs o  
kfól W łkttw  nasyła  na bezbronną dziewczyną  

bandę zbirów .. —
którzy zniewslaji bezbronna

S trasz liw ą zem stę ap aszó w  | zn a la z ła w ie lb ic ie la , 
n o tu ją k ro n ik i p o licy jn e W ied- ' k u p i) je j ra tl0 śn iad an ie  
n ia . rrzed k u k u ty g o d iu a iiu z ło żo n e z k aw ałk a C h leba , k ic i-  
p rzy b y ła  d o  teg o m iasta 1 8 -ie t- : ........ .
n ia d z iew czy n a  ze S ty rj ’ w  n a ­
d z ie i 

zn a lez ien ia  jak ieś p racy .
W  k ró tk im  p rzec iąg u czasu  

w y czerp a ły s ię je j fu n d u sze, a  
m ło d a  -U zi zn ak  
b ez śro d k ó w  d o  ży c ia , a le i , ęzy n a i n astęp n ą n o c p o stan o - 

b ez d ach u n ad g ło w a . , ।  w iła  sp ęd z ić w  s te rc ie s ian a, p o
K ilk a n o cy p rzesp a ła w  P ra-lza p rzed m ieśc iam i W ied n ia , 

te rze a le g d y ją sp ęd ził z ław ­
k i p o lic jan t, p o szu k a ła  so b ie n o c  
lęg u p o d m o stem  D u n aju . R aź ­
n ie j } . 
u ło ży ło s ie n a ------------
k ilk u  lu d z i. R y ch ło  w ięc ; o fia ro w an e la sk i jeg o  ąp aszo w -

człowiek 
w W arszawie

Roman Stolarski, mąż— sutener, 
się zasłużonej kary 

(O d w łasn eg o k o resp o n d en ta )

W A R S Z A W A  8 . X I. | D o p ie ro w czo ra j S ąd O k rę-  
W  n u m erze 3 0 -y m  „K u rje ra 4 4 g o w y , p rzed k tó ry m  S to larsk i 

C zerw o n eg o  z d n ia 6 -g o  lu teg o s taną ł, 
r . b . w  n o ta tce p o d ty tu łem  i u w o ln ił b ied n ą k o b ietę  
„Z b ag n isk a w je lk o m iejsk ^^^  Z e w zg lędu n a
zn a jd u je s ię o p is p rze jśc ia o ta - d raS fy C zn e szczeg ó ły sp raw y ,  
m sław y s to la rsk ie j, b . u rzęd n i p ro ces fo czy t S ię  p rzy  d rzw iach  
czk i, k tó ra w y szed łszy zam ąz, zam ]< I1;ę ty C h . 
s ta lą s ię o fia rą p o d łośc i s^eg o , g ęd 7 ja D zie rżaw sk i, sąd ząc!  
n ia .zo nR o m an ^ to ia isk i Sp raW ę w  p o stęp o w an iu u p ro -i 
s iraszn em i k a tu szam i zm u sza ł szczo n em , sk aza ł p o d sad n eg o , ' 

sw ą u ro d z iw ą zo n ę l* v in rA « rn  
d o n ic rzh d u , czerp iąc z teg o ’zy ] • 8  

s ta łe d o ch o d y .
S p raw a ta tra fiła n a łam y z ' 

p rasy , d z ięk i b iu le ty no w i P o - żo n y , n a 1 ro k  i 2 m iesiące w ię c in g i —  
g e to w ia R atu n k o w eg o , k tó re z ien ia , o raz zam k n ięc ie p o o d - n y b ez szk o d y , 
w ezw an e zo sta ło d o u d z ie len ia b y c iu k ary  n a 6 m iesięcy w j ------- -  -----
p o m o cy S to la rsk ie j,  i d o m u p racy , g d z ie S to larsF ..

o k ru tn ie p o b ite j fk tó ry d o tych czas w ió d ł p ró ź- (czy li lek ko sk lo szo w an e w  
p rzez m ęża , o raz d z ięk i zam el- n iacze ży c ie , n au czy  s ię p raco -  Jo in r™ ™
d o w ań iu , jak ie p o szk o d o w an a  i w ać . 
z ło ży ła w  p o lic ji. | p ie rw szy w  d z iejach

N ieszczęśliw a k o b ietę p o zo - sad o w n ic tw a w o lne j P o lsk i

d o d o m u  

i to w  tak ich g o d z in ach k ied y  
je j m ąż b y ł za ję ty  w  sk lep ie .

F ry z je rsk a  ta id y lla trw ała z  
g ó rą sześć m iesięcy , i k to w ie  
jak d łu g o trw ała b y je szcze , 
g d y b y n ie p ry n cy p a ł F ig ara ,

W  ch w ilę p o  tem o d k ry c iu  
k o m isarz A lich alsk i

sp o tk a ł n a  p ero n ie  

d w o rca n ie jak ieg o K azim ierza  
Jak ub o w sk iego , ro d em  z K ró ­
lew sk iej H u ty , k tó ry  s ta le k ręci  
s ię w  p o c iąg ach , k u rsu jący ch  
m ięd zy W arszaw ą a G d ań ­
sk iem . Jeg o m o ść  ten  n ió sł w a ­
lizę p o k aźn y ch ro zm iaró w , a  
g d y g o za trzy m an o , zd rad z ił 
szczere n iezad o w o len ie .

W w aliz ie Jak u bo w sk ieg o  
zn a jd o w ał s ię

ty to ń b ez b a n d ero li.

S zm u g ler . p o w ęd ro w a ł d o a -

Szykujcie narty, łyżwy i saneczki
przed sezonem zimowym

W arszaw sk i k lu b n arc ia rsk i w n ad - [ n arc ia rsk i u rząd z i p rzy n a jb litazyd h  
ch o d zący m  sezo n ie z im o w y m  zam ierza sp rzy ja jący ch w aru n k ach  
ro zw in ąć n ad er o ży w io n ą d z ia ła ln o ść  | k u rs n arcia rsk i
sp o rto w ą , o rg an izu jąc szereg im p rez i 1 d la p o czą tk u jący ch p o d k ie ro w n i- 

jw id o w iśk sp o rto w y ch , k u rsó w in s tru k -j  c tw em d o św iad czo n y ch in s tru k to ró w , 

rzy ich n ie p o siad a ją .
Jed n o cześn ie cz ło n k o w ie W . K . N ,

tw ■ p rn d i y rn h il :w io o w ’s k sp o rio w y cn , K u rsó w in s in iK - c tw em u o sw iaaczo n y cn m stru K io ro w , 
K tó ry p ew n eg o an ia zro o ii z<* -I to rsk ieh i w y cieczek d o d a lszy ch i w y p o ży czając n arty k lu b o w e ty m , k tó -  
sad n iczą aw an tu rę sw 'em u p o - b liższy ch te renó w n arcia rsk ich .

m o cn ik o w i, iż za w ie le czasu ! N iew ątp liw ie w ty m  sezo n ie ro zw ó jH lU L iIJ ikU  W 1 , IZ A U . W lv lv v Z /L io u  j w v y iu  ru z-w u j cz .4 u iiK .u w it: w . n .. ii.

trac i n a fru zn w an ie ied n e i d a- sP °r^ w z im o w y ch w zm o że s ię o g ro m - o trzy m ają sp ec ja ln e k arty w ejśc ia d *

m y ,,?  4 •••

... -i— za n ied b u ją c in n e .
C b rrn  rln b rn eb u ra n io n n m a-  z im ę D ezczy n n ie ; co raz W ię- rrag n ąc aac sw y m cz io n x o m sp o .
< _ K O ro u O D re S łO u a n ie p o rn a ce j jeż m }0 (]z je^y d o w iad u je s ię o ro z - so b n o ść d la o siąg n ięc ia w ięk sze j sp raw

w p vx  IV  T T  T T J T V  Ł |V  V fj.V * * * V  l) J iiłU .  J ił U p V V J U H lV U M I V  J IT V J O V ia V * -

n ie , g d y ż ju ż k ażd y sp o rto w iec ro zu - ! p ark u S o b iesk ieg o , b y m o g li w k ażd e j  

. w o ln e j ch w ili o d b y w ać tam  ćw iczen ia l 
sk o ro b lk o śn ieg n a to p o zw o li.

P rag nąc d ać sw y m cz lo n k ó in sp o .

_ z p • 1  ) V V J  y u u n ia u u ju  u x v a » - j o u u n u o c v i j u  o p iB W

g a ły , a p an Jo zef c iąg le ca- k o szach sp o rtu n arcia rsk ieg o , k tó ^y n o ści i w y trzy m ałośc i p rzy jeźd zie n a  
łem i d n iam i fry zo w ał sw ą k ii- :sze rzy S ie u n as z w rasta jącą szy b k o - n artach , W . K . N . zo rg an izo w ał 

jen tke w y m ó w ił m u p rv n cy p a l zy sk u jąc co raz liczn ie jszy ch a-l k n rsa lek k o -atle tv czn e
- - ■ ’ - • m ato rów  w s to licy . N ie je s t s ie sp o r- ' p o d k ie ru n k iem zaszczy tn ie zn an eg o

'_ _  _ _ _ _ .. _ _ _ _ _ _ K u rsy te o d ­
b y w ają s ie d w a razy w ty g o d n iu w

h a li p o w ystaw o w ej w p ark u S o biesk ie ­
g o , n a sp ec jaln ie w ty m  ce lu u rząd zo ­
n y m

W  
d za

m ie , że

tra c i „ fo rm ę" , 
sp ęd za jąc z im ę b ezczy n n ie; co raz w ię-

sk ie j m o śc i.
W y Ś led zU w ięc d z iew czy n ę  o  n o n ; T > ó f^7 iiła c ip m ato row  w S to licy , w ie je s t s ię sp o r-’p o a K ieru n k iem zaszc

i p o stano w ił d o k o n ać n a m ej S iu zp ę , a p an i E m a p o czu ła  s ię to w cem zu p e łn y m , je ś li s ię n ie u p rą - in s tru k to ra p . B aq u e t. 

s traszliw ej zem sty . S k o ro n a-  j d o o b o w i '.zk u w y p łacan ia m u w ia sp o rtó w  z im o w y ch .1  .  . 1 1 • • 1  iirw y T F M ia d Z rllW V j  i 1 t . n  L v rv ^ im u n y v u ,  V jn a jq  u n a la /.y w iy fcu u tu u w ,

i P asy  1 p iw a . W ieio ic ie i n .e u < zy x p - n n rv  u ln y v la s ip b ied n a ! ap an aży P o n iew aż o so b is teg o P rzesz lo ro czny sezo n z im o w y w y - g o d z in ach w ieczo ro w y ch w w ielk ie j 
I „ O  + O .< rn h p -7 .;n fprP C A « m iP M V P liC J H U C y U lU A y ia M V V 1 V  _ _ _ _ _ _ _ • J . » _ _ _ _ _ _ _ _ _ * il,a T J ,ł  Ih u li  w n a r lrn S A h io sU p -n il jed n ak  teg o  b ez in te reso w n ie,  
a le zażąd a ł, ab y

zo sta ła  jeg o k o ch a n k a .

P rzerażo n a tak ą p ersp ek ty -
az la  s ię n ie ty lk o u c jek ła sp ło szo n a d z iew -  

t  v sm .i'r n ip i ’ _ _ _  • _ _ j _ _ _ _

m ają tk u  n ie p o siad ała  p rze to :k aza ł’ * * Ł m  
I n a jb liższe o k orce W a rsza w y  

za p o ży cza ła  S ie U  m ęża są o d p o w ied n im  i p o c iąg ający m tere ­
n em  d la w y cieczek n arcia rsk ich .

lia d ro b n e a p o tem n a co raz 1 S zersza p u b liczn o ść , d arząca sp o rt 

w ięk sze su m y , g d y zaś ju ż n ie jed y n ie sw ą sy m p atją , b ęd z ie m ia ła  

w y p ad a ło b y ć n ien asy co n y m  m o żn o ść p rzy jrzeć s ię sp o rto m z^m o - 

S k a to w an e j i sh ań b io n e i d z iew - d łu żn ik iem , zaczę ła  sp rzed aw ać T k i-S n n g ^ k tó re^stan ą  

czy n ie p rzy szli z p o m o p ą ry b a /; p o w o li b iżu te rję , fu tra i t. d . |k ilk ak ro tn ie u rząd zo n e n  a M o k o to w - 
cv k tó -zy p rzy o ad k iem p rz /-’F ig aro  b y ł b ard zo  w y m ag a jący , sk im to rze w y śc igo w y m , o raz p o d czas  

' . a  g d y  n ie d o staw ał w ed le  ch ęc i i k o ^u rsó w sk o k ó w n arc ia rsk ich , k tó -
re b ęd ą s ię o d b y w ały n a b u d u jącej s ię  

g ro z ił sk a n d a lem .  sk o czn i w p a rk u S o b iesk ieg o .
. ....  . । C h cąc p rzy czy n ić s ię d o jak n ajw ię -

P atli E m a  u c iek a ła  s ię w ięc  d o k szeg o ro zw o ju sp o rtu n arc ia rsk ieg o n a
■----- ------------- „1 ,1— :------------------- ^ - te ren ie W arszaw y , w arszaw sk i k lu b

d z iew czy n a w  s to gu s ian a d o  
sn u , z jaw iło s ię p ięc iu d rab ó w  
i n a ro zk az n ied o szłeg o  je j k o ­
ch an k a d o k o n a ło

o h y d n eg o  g w a łtu .

S k a to w an e j i sh ań b io n g j d z iew ­
czy n ie  p rzy szli z p o m rt

p rzez W . K . N . te ren ie .
p o ło w ie lis to p ad a W . K . N . u rzą -

D u m a ap asza zo sta ła jed n ak w  te j"  s tro n ie łó d ź d o b rze  

sro d ze u ra żo n a . '^ u -

ic j tam b y ło . W raz z n ią zg n iew ała g o  n o w ic ju szk a , k tó -! M ięd zy ry b ak am i i ap aszam i  
o cn e lego w isk o  ; ra śm ia ła tak d u m n ie o d rzu c ić w y w iąza ła s ię k rad z ieży  w  sk lep ie  sw eg o  m ę ­

ża . zab ie ra ła g o tó w k ę i to w a ­
ry , a n ad o m iar z łeg o d o p u śc iła  
s ię o szu stw  w  s to su n k u  d o d o ­
s taw có w , aż w reszcie

sfa łszo w a ła w ek se l

n a cu d ze n azw isk o .
S k o ro  sp raw a  s ię w y d ala , F i­

g aro zd o ła ł u n ik n ąć w  n iew ia ­
d o m y m  k ie ru n k u , p an i E m a  o d ­
p o k u tu je  zaś za m iło ść ź le u m ie  
szczó n ą , k arą

1 0 m iesięczn eg o w iez ien ia

, d z ie  s ię zn ó w  n a  b ru k u  w ie ik ie - i u tra tą m ęża , k tó ry w n iósł
: g o  m iasta . sp raw ę ro zw o d o w ą.

b ó jk a

i z o b u s tro n p ad ły s trza ły .
N a p ó l ży w ą d z iew czy n ę za ­

b ran o  n a  łó d ź i p rzew iezio n o  d o  
szp ita la , g d z ie leczy s ię p o  
s trasz liw e j

n o cn ej p rzy g o d z ie .

S p raw có w n ap ad u n ie m o ­
że p o zn ać , a  m o że i lęk a s ię ich  
zd rad z ić , ab y n ie w y w arli n a  
n ie j je szcze sro ższe j zem sty , 
g d y  w y jd z ie  ze szp ita la  i zn a j-

w y sta w ą sp o rtó w z im o w y ch  
d la zazn a jo m ien ia sze rszy ch w a rstw  
lu d n o śc i s to licy z tą d z ied z in ą , o raz  
d la u ła tw ien ia sp o rto w co m n a b y c ia  
p rzed m io tó w d la sp o rtu z m o w eg o n a  
n a jd o g o d n ie jszy ch w aru n k ach .

W ieczo ry k lu b o w e, to je s t zeb ran ia  
to w arzy sk ie , o m aw ian ie sp raw zw iąza ­
n y ch ze sp o rtam i z im o w em i o raz u -  
d z ie lan ie in fo rm acy j p rzez zarząd W . 
K . N ., o d b y w a s ię co p ią tek o d g o d z . 
8 -e j w iecz. w lo k a lu T o w . Ł y żw iar­
sk ieg o , p rzy u l. S zop en a  ’n r. 3 .

g o to w ia R atu nk o w eg o ,

MODA A KIESZEŃ

Serum przeciw szkarlatynie
4,0C0 szczęśliwych wypadków uzdrowienia dzieci

N a k o n g resie lek a rzy ch o ró b  
d z iec ięcy ch w  M ed jo lan ie p ro fe  
so r rzy m sk ieg o u n iw ersy te tu  
d r. C aro n ia o g ło sił re fe ra t o  
zw alczan iu szk arla ty n y .

W  in s ty tu c ie b ak te rio lo g icz ­
n y m  u n iw ersy te tu rzy m sk ieg o  
u d a ło s ię w y tw o rzy ć  

seru m .
w  p o d o b n y  zresz tą sp o só b jak  
szczep io n k i o sp y .

B ró d ek ten o k aza ł s ię zb a ­
w ien n y m .

D r. C aro n ia s to so w ał g o

w  4 .0 0 0 w y p a d k ó w  
ze zd u m iew ającem p o w o d ze­
n iem ; p o k ilk u d n iach p ac jen c i  
jeg o p rzy ch o d z ili d o zd ro w ia . 
W  s ied m iu ty lk o w y p ad k ach  
n a o g ro m n ą liczb ę 4 .0 0 0 , n ie  
d z iała ła szczep io nk a , a le b y ło  
to p rzy  b ard zo  ju ż

ro zw in ię te j ch o ro b ie .

S łu szną  b y ło b y  rzeczą , b y  p o i 
scy lek a rze zazn a jom ili s ię p o ­
sp ieszn ie z o d k ry c iem  ich  rzy m  
sk ieg o k o leg i.

■o---------- --  *

1,235 pogromów żydowskich  
na Ukrainie

Zginęło w nich 70,003 ładzi
Obliczenia oficjalnej „Prawdy” moskiewskiej

, --------- ... —  , _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i“ d o - 1 zró w n a n a z z iem ią .
A le n ad n am i z lito w ała s ię w iśn io w ej (k o ro n ka zak o ń czo -j n o si, iż o d czasu n astan ia W  n iek tó ry ch m iejscow o śc iach  

m arab o u t). M o żn a ro b ić  .w ład zy so w ieck iej n a U k ra i- sza la ły p o g ro m y p o 1 7 razy z

kobieta spętana
N o sim y ju ż su k n ie tak w ąs-ln ia , a le s lia rm o n izo w an e j w j 

k ie , że k ażd a z n as w y g ląd a to n ie tk an in y . Jes t to id ea ln y : 
i jak P ro m eteu sz sp ę tan y . Jed - tem at d o „rem o n tu 4 * zeszło -  

o d  5 -c iu la t  n ak że ten an ty k n ie sk ak a ł d o ro czn y ch w ąsk ich su k ien . Ś li- •
w d zięk ó w te ro ry zo w an e j tram w aju an i ch o d z ił n a d an - czn ie w y g ląd a ją g o d e ty ze z ło  

w ięc m ó g ł b y ć sp ę ta - te j k o ro n k i p rzy su k n i z ielo n ej | 
m alach ito w ej; sreb rn e —  p rzy j M o sk iew ska „P raw d a'

m o d a w p ro w ad za jąc g o d e ty

w ien ia ), k tó re d a ją m o żno ść  
zro b ien ia k ro k u . Z n am y je ju ż  
z ro k u zesz łeg o , te j je s ien i jed  
n ak m o d a szczeg ó ln ie s ię w  

s taw io n o p o u d z ie len iu p ie rw - w y p ad ek zasto so w an ia art. 3 2  n ich ro zm iło w ała .^ N a p o c iech ę  
sze j p o m o cy w  d o m u m ęża , k . k ., k tó ry za leca u m ieśc ić w  n a leży p o w ied z ieć , że o w e g o -  
g d z ie zm u szo n a b y ła p rzy b y - d o m u p racy p ró żn iak a . żv jące - d e ty w staw ian e z b o k ” , jak o  
w ać w  g o rszy ch je szcze , n iż , g o  z w y stęp k u  , lek k o sk lo szo w an e tró jk ąty 4 4 , i
u p rzed n io , w aru n k ach . 'n a jczęście j są z in n e j n iż su k - 1

n a t

lśn iące g o d e ty d o su k n i m ato - j n ie , b y ło tam
w ej teg o ż k o lo ru i p rzeciw n ie  • 1 2 3 5 ży d o w sk ich p o g ro m ó w , 
i w reszcie d o p u szcza ln e są W  czasie p o g ro m ó w  zam o r- 
n aw et z te j że tk an in y , a le za- • d o w an o o k o ło  
h afto w ane j, n ap rz . czarn a su k - '-  7 0 .0 0 0 o só b . .
n ia jed w ab n a i g o d e ty zah af-lw  te j liczb ie p raw ie p o łow a  i n ich o k rężn ą d ro g a , p rzez S y -  
to w an e w  o lb rzy m ie p lasfy cz-1  p rzy p ada n a d z ieci i k o b ie ty . ‘ b erję , C h in y  i Jap o n ię u d a ło  s ię  
n o ró że w łó czk o w e. j W ielk a liczb a o sad i m iaste - 1 d o A m ery k i, część sch ro n iła

i czek zam ieszk a ły ch p rzez lu d - s ię w  P o lsce . R u m tm ji lu b w y -  
‘n o ść ży d o w sk ą zo sta ła w ęd ro w ała d o P alesty n y .

rzęd u .
S k u tk iem  ty ch w y p ad k ó w  

g ó rą p ó ł m ilio n a ży d ó w  
em ig ro w ało  

d o o b cy ch k ra jó w - W ielu

z

z

A n tu k a .
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N i e d z i e l a , 9 ' g o  l i s t o p a d a  1 9 2 4  r .
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A L . B U D R Y S  -  B U D R E W IC Z .

W  b ia ły m  d o m k u
P e łn a  m a rz e ń  c is z a  o ta c z a  d o m e k  b ia ły ,  

I d z iw n e  a k o rd y  w  d u s z y  m e j w y d z w a n ia :  

J a k b y  p ie ś ń  w ita ln ą , to  s m u tn ą  p ie ś ń  ro z s ta n ia .  

I m a rz e n ia  b ie g n ą , ja k  g d y b y  s k rz y d ła  m ia ły .

P o ż ó łk łe  l i ś c ie n ie p o  p o la c h  s ię  ro z w ia ły ,  

J a k  c h w ile  b e z tro s k i , c h w ile  m e g o  z a ra n ia ,  

G d y  o jc z y s te  b o ry  ż e g n a łe m  w ś ró d  ic h  łk a n ia ,  

G d y  w  n ic h  k rw i b ra tn ie j p o to k i s ię p o la ły .

W y g n a n  ja k o  z b ro d z e ń , ż e p i u k o c h a ł s w e  p u s u re ,  

Ż e k rw ią  s w ą  z b ry z g a łe m  ś w ię te s to p n ie  o ł ta r z a  

D la  W ie lk ie j M ijo ś c i i p o z a g a s z a ł h u s z c z e .

K  c ic h y m  d o S m k u  b ia ły m  n ie c h  d u c h  m ó j p rz e tw a rz a  

I w y rz u c a  w ie lk ie  z tę s k n o ty  s ło w a  w ie s z c z e ,  

I s e rc a  M iło ś c ią l i te w s k ie  p o z a ra ż a !

G lin k i , w  l i s to p a d z ie 1 9 2 4  r .

m y  lu d z i , o ta c z a ją c y c h „ c u d o ­

tw ó rc ę  z  N a n c y “ : —  u ło m n y c h ,  

o d rz u c a ją c y c h  s w e  k u le , p a c je n  

tó w , z ło ż o n y c h  n ie m d c ą  ja k  n a ­

g le  p o w s ta ją  z e  s w e g o  ło ż a  i tp .  

D r . C o n e , p rz e d s ta w ic e i l s z k o ły  

p s y c h o lo g ic z n e j w  N a n c y , le c z y  

w s z y s tk ic h s w y c h p a c je n tó w  

m e to d ą n ie s ły c h a n ie  p ro s tą —  

k tó rą  w y ja ś n i n a  s w y m  o d c z y ­

c ie p . S t a r ż a D z i e r z b i c k i . O d ­

c z y t te n , p o ś w ię c o n y  Y o d z e  h in ­

d u s k ie j i ć w ic z e n ia m  p s y c h o f i­

z y c z n y m , i lu s t ro w a n y  1 5 0  o b ra ­

z a m i ś w ie t ln y m i p rz e d s ta w ia ­

ją c y m i n ie z w y k łe  p o s ta c ie h in ­

d u s k ic h f a k iró w , o d b ę d z ie s ię  

w  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  1 0 . b m ,  w i e  

o z o r e m  w  a u l i  g i m n a z j u m  m ę s ­

k i e g o .

P O L S K I  Z B Ó R  E W A N G E L I C K I

W  T O R U N I U .

T E A T R  M I E J S K I . 1  w s z y s tk ic h , k tó ry m  b y t n a s z e j* W  m .e^ z !e !ę ’ d .n ia

D z iś , w  n ie d z ie lę , o  g o d z . 3 .3 0  m ło d z ie ż y  u c z ą c e j s ię le ż y n a  1 9 2 4 o d b ę d z ie ^  s ię n a b  z e n s tw o  

p o  p o ł . ( c e n y  d o  p o ło w y  z n iż o n e j  s e rc u  o  p rz y b y c ie  d o  M a g is t r a tu  w  s ta ro lu te i  s k im  k o ś c ie le  o  g o -  

d w ie k o m e d je p o ls k ie , p e łn e  p o k ó j 8  w  p o n ie d z ia łe k  1 0 -g o  o

,C i e p ł a  g o d z . 6 -e j p o  p o łu d n iu .

P re z y d e n t  m ia s ta : B o lt .

b )  w  ś ro d ę  d . 1 2  l i s to p a d a  b r .  

w  K o n o ja d a c h  p o w . B ro d n ic a ,

c )  w  p ią te k  d . 1 4  l i s to p a d a  b r .  

w  K o w a le w ie p o w . W ą b rz e ź n o ,  

d ) w  p o n ie d z ia łe k  d . 1 7 l i s to ­

p a d a  w  U n is ła w iu p o w . C h e ł-  

,m n o ,

e )  w  ś ro d ę d . 1 8 l i s to p a d a  

w  G o rz u c h o w ie p o w . C h e łm n o ,  

f ) w  p ią te k d . 2 1 l i s to p a d a  

w  N o w e m  p o w . Ś w ie c ie ,

g ) w  p o n ie d z ia e k  d . 2 4  l i s to p .  

w  P e lp lin ie , p o w . T c z e w ,

h ) w  c z w a r te k  d . 2 7  l i s to p a d a  

w  S ta re j P ile , p o w . K a rtu z y .

P ró c z te g o  o d b ę d z ie s ię ta rg  

r e m o n to w y  w  S ę p o ln ie .

D z ie ń ta rg u r e m o n to w e g o  

w  S ę p o ln ie o ra z g o d z in y ta r ­

g ó w  r e m o n to w y c h , k tó re u s ta l i  

je s z c z e M in . S p . W ., p o d a m y  

w  n a s tę p n y m  k o m u n ik a c ie

R U C H  W Y D A W N I C Z Y .

„ Ś w i a t  K o b i e c y “ —  R e k o rd  

n r . 1 2 - ty  p rz y n o s i  w  d z ia le  ż u r -

w e s o ło ś c i i h u m o ru :

w d ó w k a * *  B a łu c k ie g o  i „ Z a g ło b a  

s w a t e m * *  H . S ie n k ie w ic z a . W ie ­

c z o re m , u k a z u ją c a  s ię p ie rw s z y  

r a z  n a  p rz e d s ta w ie n iu  n ie d z ie l-  

n e m , c z a ro w n a o p e re ta J .  

S tr a u s s a „ Z e m s t a n i e t o p e r z a * * .

W  p o n ie d z ia łe k i ś ro d ę n a d ­

c h o d z ą c e g o ty g o d n ia o d b ę d ą

p a tr z m y  s ię , ja k w y g lą d a ł te n  

m a rs z , g d y  „ ta  P o ls k a " s z ło  d o  

a ta k u  n a  p re m je ra  G ra b s k ie g o .

G łą b iń s k i z  S o m m e rs te in e m ;  

W ie rz b ic k i z R o z m a rin e m ;  

M ą c z y ń s k i z  G n in b a u m e m ;

S tro ń s k i z  R e ic h e m ;

K d z ic k i z  P ry łu c k im ;

K s . N o w a k o w s k i z  K ró l ik o w ­

s k im ;

Ł u s z c z e w s k i z  R o s e n b la t te m ;

S e y d a  z  F ro s t ig ie m ;

M ic h a ls k i z  C h ru c k im ;

S a c h a  z  R e i z e s e m  i t .d

P a m ią tk a te g o  m a rs z u

s ta ła n a w ie k i w  s p ra w o z d a ­

n ia c h  s e jm o w y c h .

p o z o -

C o  g r a i n  w  T e a t r z e !
D z iś .

P o p o łu d n iu „ C i e p ł a  w d ó w ­

k a * * . — - „ Z a g ł o b a  s w a t e m * * .

W ie c z o re m  „ Z e m s t a  n i e t o p e ­

r z a * * .

J u tro .
„ P o d r ó ż  H a n u s i d o  n i e b a * . ’

C o  w ó l e t l o l i i  w  W n n d i ł

P A L A C E

P r z e d . . . I p o  Ś l u b i e . . .
W s p a n ia ła s z tu k a f i lm o w a  

w  6  a k ta c h z M i ą  M a r ą

N a d p r o g r a m :  

Usjnowne moiij larjsilB 
P o c z ą t e k  g o d z . 6 , 7  i  p ó ł  i  9 - t e j

S K R A D Z I O N E  D O L A R Y .

D n ia  2 3  p a ź d z ie rn ik a  rb . s k ra  

d z io n o  w  T o ru n iu  z  k o p e r ty  B a n  

k u  N a ro d o w e g o  W a rs z . 8 0  d o la ­

ró w  w  4 -c h d w u d z ie s to d o la ro -  

w y c h b a n k n o ta c h , o z n a c z o n y c h  

n a s tę p u ją c y m i n u m e ra m i:

2 0  d o la ró w  —  H  5 3 7 0 7 8 5

2 0  „  —  A o  6 9 3 6 0 2  A

2 0  „  —  A l  0 9 6 6 0 2 6  A

2 0  „  -  K I  5 2 5 2 1 8 .

C  R  I  S  T  A  L  
D z i ś  

M o w o c z e s n a  K o b i e t a
W  ro l i g łó w n e j s ły n n a z -p ię k ­

n o ś c i M A R J A  K O R D A

w ' p o łu d n ie , p rz y  u l . n a i (> W y m  7 5 m o d e l i , a r ty k u ły :  

„ Z  k ra in y  m o d y " , n o w e lę „ K o -  

" , „ B a b u -  

„ K o b ie ta a  k in o " , z a k o ń -  

I c z e n ie n o w e li „ S ą d n a d n ią " ,  

o ra z b o g a ty d z ia ł p ra k ty c z n y  

( ju m p e ry , ła tw e s u k ie n k i i k a ­

p e lu s z e ) , m o c  d ro b n y c h p rz e p i-

S tru m y k o w e j.

F I N A Ł  R O Z G R Y W E K  O  M I -  c b a n k a W a rn e ń c z y k a  \  

S T R Z O S T W O  P I Ł K I N O Ż N E J  r i a ‘\

P O M O R Z A .  I ’

N ie z w y k łe z a in te r e s o w a n ie , .  - -

w ś ró d  p u b l ię z n o ś c i b u d z ą  z a w o  

d y  tu t . T .K .S . a  S o k o łe m  m a ją - , 
c e s ię o d b y ć d z iś , w  n ie d z ie lę , s o w  * P ° r a < 1 - 

d n ia  9  l i s to p a d a  b r . o ' g o d z . 1 4 1 5  

n a  m ie js k im  P la c u  S p o r to w y m  K O M I T E T  

C h e łm . S z o s a .

W o b e c  te g o , ż e  o b a  k lu b y  w y ­
s ta w ią d ru ż y n y w  n a js i ln ie j -  

s y m  s k ła d z ie  n a le ż y  s ię  s p o d z ie  

w a ć g ry ła d n e j i o b f i tu ją c e j  

w  m o m e n ta  e m o c y jn e .

T A R G I R E M O N T O W E .

W  m y ś l ro z p o rz ą d z e n ia M in i­

s te rs tw a S p ra w W o js k o w y c h  

o d b ę d ą s ię d o d a tk o w e z a k u p y  

k o n i r e m o n to w y c h  n a  P o m o rz u  

w n a s tę p u ją c y c h m ie js c o w o '-  

ś c ia c h  i te rm in a c h :

a ) w  p o n ie d z ia łe k  d . 1 0 l i s to -  

w u ę ia  P is m a  i lu s t ro w a n e  z a m ie s z c z a ją 'p a d a  b r . w  R a k o w ic a c h p o w .  
p ro s z ę  o b ra z y , n a k tó ry c h w id a ć t łu - [L u b a w a ,

R A D A  M I E J S K A  W  T O R U N I U .

W  s p ra w ie s ie d z ib y W o je -  

w ó d z k ie g a U rz ę d u z a p ra s z a m  

n a  z e b ra n ie .

Z e  w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć s p ra ­

w y , le ż ą c e j w  in te r e s ie  p p  K u p -

s ię  d w a  p r z e d s t a w i e n i a  p o p u l a r  (c ó w  i P rz e m y s ło w c ó w u p ra s z a  

n e  p o  c e n a c h  d o  p o ł o w y  z n i ż o -  s i ę  o  k o n i e c z n e  p r z y b y c i e  n a  t o  

n y c h  ( d l a w s z y s t k i c h ) , w  p o - z e b r a n i e , k tó re s ię o d b ę d z ie  

n ie d z ia łe k : „ P o d r ó ż  H a n u s i d o  w  p o n i e d z i a ł e k , 1 0 .  l i s t o p a d a  b r .  

n i e b a * * , a  w  ś ro d ę , n a ż ą d a n ie  o  g o d z in ie  8 -e j w ie c z o re m  w  s a l i

k ó ł in te l ig e n c j i , r a z  

w s p a n ia ły  „ I r y d i o n * * .

jc s z c z e p o s ie d z e ń R a d y  m ie js k ie j .

T o ru ń , d n ia  7  l i s to p a d a  1 9 2 4  r .  

P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  m ie js k ie j  

( — ■) D r . D a n d e ls k iT Y D Z I E Ń  A K A D E M I K A .

W  c z a s ie  o d  9 . d o  1 6  l i s to p a d a  

b r . o d b ę d z ie  s ię  n a  te re n ie  W o ­

je w ó d z tw a P o m o rs k ie g o a k c ja  

m a ją c a n a c e lu p rz y n ie s ie n ie  

ja k n a jw y d a tn ie js z e j p o m o c y  

m a te r ja ln e j m ło d z ie ż y a k a d e -  z w y k ły c h u le c z e ń , d o k o n y w a -  

m ic k ie j.

C e le m  s tw o rz e n ia K o m ite tu  

„ T y g o d n ia A k a d e m ik a " i

D O -T A J E M N I C Z Y S Y S T E M  

K T Ó R A  C O N E .

W  p ra s ie  e u ro p e js k ie j o d  n ie ­

d a w n a  p o ja w ia ją  s ię o ę is y  n ie -

n y c h p rz e z s ły n n e g o d o k to ra .  

P is m a  i lu s t ro w a n e  z a m ie s z c z a ją

P rz e ta rg
W  K o m is j i G o s p o d a rc z e j V II I B a o n u S a n i ta rn e g o  (K o r  

s z a ry  S o w iń s k ie g o ) w  T o ru n iu o d b ę d z ie s ię p rz e ta rg  u s tn y  

n a o d b ió r o d p a d k ó w  k u c h e n n y c h  w  d n iu  1 0 -y m  

l i s to p a d a  1 9 2 4  r . o  g o d z in ie  1 0 -e j .

W . M o s s a k o w s k i , p o r .
O f ic e r P ro w . V III B a o n  S a n i t .

M

M I E J S C O W Y D E  

L ' A L L I A N C E  F R A N C A I S E  

p rc s i s w y c h  c z ło n k ó w  o  o d e b ra ­

n ie le g i ty m a c y j c z ło n k o w sk ic h  

w  c z y te ln i g im n a z ju m  ż e ń s k ie ,  

p rz y  W . G a rb a ra c h  I I . p k la s a  

V II  a w  p o n ie d z ia łk i , ś ro d y i  

p ią tk i o d  g o d z . 1 8 — 2 0 .

C z ło n k ó w  z a le g ły c h  z  s k ła d k ą  

z a k w a r ta ł IV . u p ra s z a s ię  

u iś c ić  ją  ta m ż e  w  s u m ie  z ł . 3 .

Z a rz ą d .

N A  B O K !  —  P O L S K A  I D Z I E !

O to n o w e h a s ło , k tó ry m  s ię  

p o s łu g u ją n a s i n a jb a rd z ie j n a ­

ro d o w i, g d y „ x > m “ id ą . P rz y -

L I S T Y  D O  R E D A K C J I .

Z  D ru k a m i P o m o rs k ie j  w  G ru  

d z ią d z u  o tr z y m u je m y n a s tę p u ­

ją c e  p is m o :

„ W  n u m e rz e 1 7 1 „ E x p re s s  

P o m o rs k i" w  ru b ry c e „ W ie ­

ś c i z G ru d z ią d z a " z a m ie ś c i ł  

n a s tę p u ją c ą w ia d o m o ś ć :

„ D z ie n n ik i m ie js c o w e „ G ło s  

P o m o rs k i" i „ K u r je r P o m o r ­

s k i" z p o w o d u s t r a jk u z e c e -  

ró w  w  ta m t . d ru k a rn ia c h  o d  

w c z o ra j n ie  w y c h o d z ą "

„ W ia d o m o ś ć  ta  n ie  je s t ś c i­

s ła , o  i le  c h o d z i o 1 „ G lo s P o  

m o rs k i" , a lb o w ie m  „ G ło s P o  

m o rs k i" m im o s t r a jk u z e c e -  

ró w  w y c h o d z i * * .

W ia d o m o ś ć  n a s z ą w  N r . 1 7 1  

w o b e c p o w y ż s z e g o p is m a p ro ­

s tu je m y .

„ C O R S  0 “
D z i ś

S k a z a n ie c  
z w y s p y  T y w a  

S e n s a c y jn y d ra m a t w  6  a k ta c h  

P o c z ą te k  o  g o d z  ^ 2 5 , w  n ie d z ie lę  

o  g o d z . 4

KIM) ORZEŁ VAK1EIE 
G r u d z i ą d z ,  W y b i c k i e g o

O d  6  d o  1 0  b m .

Amerykanka
w  6  a k ta c h  

i

P a t i P a ta c h o n
w  o h ra r ie M i ł o ś ć  w  Ś n i e ą u

W e d la F u c h s a L a rd e l le g o  

c u k ie rk i  -  c z e k o la d y  
s t a l e  ś w i e ż o  n a  s k ł a d z i e  

b is z k o p ty  -  h e rb a tn ik i  -  p ie rn ik i  -  C h a łw a

LEWANDOWSKI
S z e ro k a 4 9  T e le fo n  7 1 1

Mit ..Ewii! Pnmorski"

elenanliel girM ta- 
Uiej. wskitj I wojshwij. 
W y b ó r  m a te r ia łó w  

n a j le p s z . g a tu n k u .  

[P D Y  I l l l I lW M

C /a rn y  e s k im o  

n a  p ła s z c z e 3 2  0 0  

z  f a b ry k i to m a ­

s z o w s k ic h ,  s p o d n ie  

w  p a s k i b ie ls k ie

2 5 .0 0  —  3 0 .0 0

U b ra n io w e  d o

2 9 .0 0  

g a b a rd y n a

w o js k o w a  3 2 .0 0

s t ru k s  n a  b re e -

c h e s ’y  2 9 0 0
D l a  p p .k r a  w c ó w  w a t a  

n a j l e p s z .  g a t u n k u .

K. Lewandowski
T o ru ń , Ż e g la r s k a  2 8 , L  p .

P o c z t o w a  K o s a  O s z t z e i M I  
w Warszawie, ul. Jasna 9 

(p a ź

O d d z i a ł y  w  P o z n a n i u , K r a k o w i e  
i  K a t o w i c a c h

z dniem 1 listopada br.
n r z u l m u f a  d o  f n R n ^ s n  w e K i l e

h t u  p r z e w o z o w e  i  i o .  W O M r t ' .
D < » i n k a s s a  z  p r o t e s t e m  p r z y j ­
m o w a n e s ą  w y ł ą c z n e w e k w l e ,  
w y  w t a  w i o n ę n a m i e j s c o w o ś c i ,  
p o s i a d a j ą c e s t a ł e g o  n o t a r j u s z a .

? Gdzie ?
n a b y ć m o ż n a  

k a s z k ę  k r a k o w s k a  
ta ta r c z a n ą (g ry c z a n ą ) , 

ja g la n ą , p e r ło w ą , ję c z ­

m ie n n a ,  g ry s ik  p s z e n n y  

m a k e  t a t a r c z a n a ,  
m ą k ę p s z e n n ą ,  k ró le w ­

s k ą  (k ru p c z a tk ę ) , ż y t­

n ia , r a z o w ą i tp . a to :  

w  S k ła d z ie  p ro d u k tó w  

p rz e m ia ło w y c h

u l . K o p e r n i k u  Z Z

P r a c o w n i a  „ Z o f i a ”  
ś w ie ż o 1 o tw a r ta , p  le c ą  s ’ę  

w z g lę d o m S z a n o w n e j P u ­

b l ic z n a  ś c i. W y k o n y w a g a r -  

d e io b ę d a m s k ą , d z ie c ię c ą  

o ra z b  e l z n ę p o  c e n a c h  b .  

p rz y s tę p n y c h . B y d g o s k ie  

P rz e d m  e ś c ie  u l .  K o c h a n o m -  

s k  e g i n r 1 I I p :ę t o .

Z  w ła s n e j f a b ry k i p o le c a m  

czeholtidbl i karmelki 
s ta le  ś w ie ż e  w  w ie lk im  w y b o rz e  

J a n  M e t l i i ,  u l .  S z e r o k o  n r . 4 Z
F a b r y k a  C u k r u  i  C z e k o l a d y . 7 9 6

Pianino
o rz e c h o w e , k rz y ż ó w  e , d o ­

b ry  g ło s , p rz e d  w o je n n y  w y ­

ró b , ja k  n o w e , s p rz e d a m  

A d re s w s k a ż e ,E x p re s s  P o ­

m o rs k i*  p o d  n r 1 2 \

W y s z k o l e n i e  p o l s .  
i  n i e m i e e k .  b u c h  h a l t . ,  
s e k r e t . , s t e n o t y p i s t . ,  
b i u r a l i s t . , k a n t o r ó w ,  
i t p . le k c je  z n a n e  o d  L t  3 0 .  
T o ru ń , Ż e g la r s k a  1 5 B iu ro  

r e w  z  , b u c h h a l t , p o r  d u .,  

r z e c z o z n a w c y  d v r . B e rg e ra .

K a s z e l ,
u s u w a ją o ry g in a ln e

P a s ty lk i  

B e lg i js k ie

z m a rk ą .k o g u t*  a  la  

V a  Id a .  b e z  g u m y .  S p rz e ­

d a ją  a p te k i i d ro g e r je

Samoihód
JIIIIIIIIIIBIIIIIIIIIIIIIIIIIU

P e r fu m y 6 y 2  

w o d y  k o lo ń s k ie  

a r ty k u ły  to a le to w e  
p o le c a  w  w ie lk im  w y b o rz e  

D r o g e r j a  P o d  K o r o n ą  
L e o n  R y c h t e r , T o r u ń  
u l C h e łm iń s k a  1 2 . T e l ’0 '

K a ż d e m u w ia d o m o , ż e

M y d ł a  -  P e r f u m y
P u d r y

W o d y  K o l o i i s M e  
k u p u je  s ię n a j ta w e j  

w  P e r f u m e r i i J . Ł O B O D A ,  
T o ru ń , u l ic a  C h e łm iń s k a  5 .

i i i i i i i i i i i i i i ł i i i i i i i i i t i u i i i ih i i N i i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i H  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

W  p o d e s z w o w e  w  k ru p o n a c h , p o łó w k a c h  i w  c a ło ś c i, s k ó ry

M M n a b ra n z le , f a le d ry , s z p a l ty , b la n k i , w a s z e ły , s k ó ry  
B il l  W  W  W w ' w ie rz c h n ie k ra jo w e i z a g ra n ic z n e , b u k a ty , c h ro m y ,  

^7 g ie m z y , la k ie ry , s k ó ry  k o lo ro w e  w  w ie lk im  w y b o rz e .

Cholewy oraz przyszwy 
juchtowe i chromowe 
Obuwie gotowe i na 
zamówienia. Przybory 
G 7 p u ;  cizi A  p o l e c a  j ą  p o  c e n a c h  f a b r y -  

c z n y c h  a  z a t e m  p r a w d z i ­
w i e  k o n k u r e n c y j n y c h

G e n e r a l n a  A g e n t u r a  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a

K a r o l S w t z u f i s R I
■ii i i im ii i i i i i in i i i i i i i i iH i i i i

S k ła d n ic a  S k ó r i P rz y b o ró w  S z e w s k ic h

T o ru ń , S u k ie n n ic z a  6

O b s ł u g a  

s z y b k a  i  r z e t e l n a !

IIIIII1IIII1IIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIII1IIIIIIIIIII

D o g o d n e  

w a r u n k i  k r e d y t o w e !

K .  S z e w c z v s K I  I J .  K u r c z e w s k i ,  S - R o
IlUlllllllllilllllllllllllllll

S k ła d  S k ó r  i  P rz y b o ró w  o ra z  P ra c o w n ia  

O b u w ia

T o ru ń , S z c z y tn a  1 8

:s

S3

lu k s u s o w y

d o  w y ja z d u  w y p o ż y c z a

Z g ło s z e n ia : T e le f . 2 4 2

L o i l # i k S z v m a ń s k l  
u rz ę d o w y  e k s p e d y to r k o le i  

T o ru ń , Ż e g la r s k a  3

T e le fo n  9 0 9  i 9 1 4

Zwózki
to w a ró w  ?  w y c z a ją , w  d 'O b -  

n ic y  z g łó w u . d w o rc a  i M o ­

k re g o  u o ^ łu g  u rz ę d . ta ry fy  

P . K . P . 0 , 4 5  z ł .  o d  c tr ,  

c a ło w a g o n o w y c h , n ie p rz e -  

s t r z e n n v e h  to w a ró w  0 , 2 5  
z ł .  o d  c e n tn a ra . W ę g  e l  

p o d  u g  u m o w y

W y p o ż y c z a n i e :  
p a ra  c u ż k ic h , m o c n . k o n i  

z w o ź n ic ą i w o z e m  4  z ł .  
z a 1  g o d z in ę . (6 1 6  

P rz e p ro w a d z k i  
w  m e b l . w o z ie w  o b rę b ie  

m ia s ta 7 z ł . o d m e tra  

b ie ż ą  e e o  w o z u  m e b  o w ^ g o .

M A G A Z Y N O W A N I E  
M a g a z y n y  n a g ł . d w o rc u  i  

p rz y  n a d b rz e z iu  z  b o c z n ic a ­

m i k o  e jo w ., w y ła d o w a n ie  

w p ro s t z w a g o n u z e z a o -  

s z  z ę d z e n ie tn  z w ó z k i .

L u d w ik  S z y m a ń s k i ,  
u rz ę d o w y  e k s p e d y to r k o le i ,  

T o ru ń Ż e g la rs k a  3 .

T e le fo n  n r 9 0 9  i 9 1 4 .

C z te ro m ie s ię c z n y r a s o w y ,  

d o b e r m a n  s p rz e d a n ia .  

S z e ro k a  6  I I  p  ę tro  O J  3 — 5 .

Uprzotoczko 
(d o  u p rz ą ta n ia  b iu r  i td .)  

p o tr z e b n a  z a ra z . Z g ło ­

s z e n ia d o  D R U K A R N I  

R O B O T N IC Z E J  —  P IE ­

K A R Y  N r . 1 4 .

G o s p o d a  

„Pod Modrym Failmklem" 
N o w y  R y n e k  8  

p o le c a

obiady
O b f ite i s m a c z n e  

po 55 gr. 
n A z a te m  k o l a c j e  p o c e ­

n a c h  ja k  n a j ta ń s z y c h  n . p ,  

F l a k i  6 0  g r .

K o t l e t  w i e p r z . 7 5  „  
W ą t r ó b k a  c i e l .  7 5  , ,  
N o g i  w i e p r z . 8 0  , ,  
S z n y c e l  c i e l .

z  j a j k i e m  1 , 1 0  , ,  
Obf ty zimny bufet.

a  o d s tą p i m ło d e m u  m a ł-  

l l l U  ż e ń s tw u  c h o c ia ż b y  j e ­
d e n  p o k ó j  z  k u c h n i ą .  
O fe r ty  d o  A d m . .  E x p re s s u  

P o m .*  p o d  „ M ie s z k a n  o * .

„Szwajcarskie gorzkie 
noir 

( z  k o g u t k i e m )  
z n a k o m ic  e  u ła tw ia ją  

fu n k c ję  

organów trawienia
I d e a l n y n a t u r a l n y ś r o d e k  
p r z v c h r o n i c z n y c h z a p a r -  
r i a c h  i p r z e c i w k o  o ' y ł o ś < - i .  

S p r z e d a  ą  a p t e k i i d r o g e r j e

P o s z u k u ję  
o d z a ra z p a rę g n ia d y c h  

c ię ż k ic h  

k o n i .  
A d re s  : M . C i e s z y ń s k i ,  

T o r u ń , P r o s t a  1 6 .

S
ie c z k ę  
ło m ę  
la n o  
ru t

O
t r ę b y  
w ie ś  
ta ta I ze ikladeizy 
, d o s ta rc z a  

SIECZKARNIA 

MOTOROWA 
C h e łm iń s k a S z o s a 2 i

T e le fo n  .4 1

Ekspedycja

Władysław Msli
T o r u ń ,  ś w .  J e r z e g o  6 6

T e ł . 1 9 1

n a j t a n i e j  i n a j s z y b c i e j  

z a ła tw ia w s z e lk ie c z y n -  

n o ś c i, w c h o d z ą c e  w z a -

k re s  s p e d y to r s tw a .
S z y b k o  i t a n i o .
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